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K U R I E R W M N
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

MUSSOLINI IDZIE NA USTĘPSTWA
Stanowisko Amljł — Postulaty włoskie

L O N D Y N  (Pat). Am basador b ryty js  
ki w Paryżu  Glerlk odbył d/.iś rano dłuż 
szą naradę z preffljerem  Lavalem . P o  tej 
kon ferencji czyminiiki rządow e w  f ondy 
n ie  po raz p ierw szy przyznały , że pewne 
propozycje pociiodzące ze źródła włos­
kiego, wysunięte zostały eclem p°kzjo ' 
wego załatwienia konfliktu z Abisynią.

W  (kołach rządow ych  podkreślają 
p rzy fee i, że rząd brytyjsk i zawsze gotów  
jest rozw ażyć propozycje poikojowe, ale 
że nie m oże być m ow y o zboczeniu % dr0 
gi ligow ej. W szelk ie \varmik,i pokojow e, 
o  ile m a im się nadać b ieg praktyczny, 
m u szą—  zdaniem rządu brylyjsk\>go —  
być przy jęte  przez trzy zainteresowane 
czynn ik i W łochy, Abisyn ię i L ig ę  N a i°  
dów,

W każdym  razie rząd brytyjsk i nic 
*na zam iaru zm ieniać swej po lityk i o 
i’ e chodzi o sankcje, czego nadepszym  
dow odem  jest. że uchylenie em bargo na 
bro*> i am unicję do* Abisyriji, a u trzym a­
n ie go wobec W łoch, zostało w prow a- 
azoine yv życie 25 hm. a sankcje fiaan-so 
W e będą obow iązyw a ły  W iatką Brytanję 
od wtorku 21) października.

kołach politycznych  w  zwiążkiu z 
powyżSzem i kom entarzam i o fic ja lnem i 
w r a ż a ją  przypuszczenie, że MiiSBOłiiii yv 
cą gu  ostatnich 48 godzin  n ieco zm ody 
rikoyya} sw oje p ropozyc je , wobec czego 
rz «d  b ryty jsk i uważa za mo/Jii\r p rzy ­
stąpię eto pew nego rozc  ażenia »eH i opu 
b likow ania tego faktu w prasie

W arunki, w ysunięte przez Mussolinie 
go. nie zostały oczyw iście w rozm ow ie z 
czynnikam i rządow em j z prasą u jaw n io­
ne, ałe sądząc z uepesz, dobrze za zw y­
cza j in form ow anego przez amoasadora 
brytyjsk iego  korespondenta ., lim es a 
z Paryża, sprawa ta przedstawia się w 
głów nych  zarysach następująco.

1) Abisynja ma być pot.ziebna na 
dwa ooszary: na Abisynję właściwą ; na 
obszar jni zamieszkały przez szczep Am 
harf

2) W łoch y  otrzymać mają drogą man 
datu lub koncesji kontrolę nad całą czę 
ścią niezamieszkałą przez szczep Amha 
rir a zwłaszcza nad obszarem, graniczą­
cym z obi enem/ posiadłościami w łoskie 
n i,

3j p rzy  jęcie v  p rov  inr ji T ig re  prz< z 
przyw ódców  szczepów , przez k ler i przi z

hidhość tego obszaru suwerenności 
Włoch, ma być uznane jako fakt doko­
nany,

4) brzpicczciist w o koloni ; włoskich 
w» wschodniej Afryce ma być zabezpte 
eztuie drogą skutecznej kontroli zbrojeń 
Abisynji,

5) Liga Narodów przyjmuje na siebie 
p«łną (MlpowledziaJność za poszanowa­
nie płac* Abisynję jej zobowiązań wyp­
ływając} eh z paktu Ligi co do m-hylcnia 
niewolnictwa i co do innych wykroczeń, 
jakich się Abisynja dopuściła.

0) Abisynia uzyska prawo korzysta- 
n.u z portu Assab, jako wolnego portu.

IłryifyjlMkie koła polityczne i iwa żują, 
że posłułaly ie, które już stanowią znacz 
ny portęp wobec <law,niej,s/,yeh żądań 
Mus-sol innego, u ie stanowią jeszcze jego

ostatniego słowa. Na tern też op iera  się 
pewna nadzieja m ożliwości kom prom isu 
albow iem  w7 ich lo rm ie  obecnej p io p o zy  
c je  Miussoliniego nie byłyby dla W . B ry 
lanji do przyjęcia.

W Ł O C H Y  N IL  K W A P IĄ  S IĘ .
P A R Y Ż  (Pn*j. Havas donosi z Rzymu, że na 

d-ricju na 9 vclite załatw ienie konfi.Iklu wtosko- 
ubisynskiego zaczynają się um niejszać Czujność 

op in ji w łosk ie j została- pon ow n ie  obudzona na 

skutek charakteru in forn iacyj angielskich odno 

śnie ostatnich rozm ów dyplom atycznych. Cha­

rakter tych intm-macyj określany jest juko ten ­
dencyjny i ma pozostawać w zw iązku z kanipan 

ją wyborczą w  Angilji oraz istną „o rg ją "  zw o len ­

ników L ig i .Narodów Jednak muszą przyznać w 
Rzym ie, że sankcje n ietyle  będą dziełem  A nglji. 

co przyszłych poio-zumień m iędzynarodow ych .

Propozycja b e s p o ś ^ o l c h  rokowań  
îosko-łfbsyńsUfh?

L O N D Y N  (P a t). Korespondent „D a ily  Ex- 

press z Addis Abofcę donosi, że W io ch y  za po- 

rean ictwem  strony trzecie j zw róc iły  się do ce 
sairza Abiisynji, aby rozważył* korzyści bezpoś 
rediłich rozm ów  z W loc liam i.

• D aily E xpress“  twierdzi, również, że W io ­

chy, hrancja i W ielka Rryilanja postano\vitv ro-z 

począć ,10 październ ika w  Genewie now e roko 

wanta. W ioch y  nastaiwae m ają na to, aby roko  

wania te odb yw a ły  się w  najściślejszej ta jem ni 

ey. W szyrdkóe-sankcje z w . jg ik iem  em bargo na 

broń u ległyby na okres tych rokow ań odrocze­
niu.

P O S L Ł  W Ł O S K I  
O PU ŚC IŁ  ADDIS A1AEJBĘ.

A l )D r  A B L B A  (P a t). Poseł hr V inci od je  

chat z Addis Aheby do lladam a w tow arzystw ie  

attache w o jsk o w ego  pik Cald-urini d z is ia j rano 

o godzin ie  9.86. Postow i tow arzyszy  n i dw orzec  

gwurdja cesarska. Ludność pow strzym ała się od 

wszelkich dem onstracyj.
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frenoe północnym Etjopowle 
zgrcmadzili przeszło SPO tys. wojsk

W ło si n ie ro zp o czn ą  iM«.tk przed  listo p ad em

l  D A R ŁM N IO N Y  KONTRA TAK  

ETJOPSKI.

•PA RYZ. (Pat.) Czwarty tydzień wojny wł© 
sti, -aj,i,v\n..,ki: i zez j.w z jn a  się w .rod olszy na 
ticela,-fi. Walczące armje, skoncentrowane na 
różnych odcinkach trzedi zasadniczych Iron 
tów, sttiiiją nappzcclw siebie, /.rzadka tylko wcho 
dząc w kontakt orężny ze sobą.

JVa froncie północnym według relacyj radjo  
stacji w toskiej z Asitiary, p< obu stronach iron  
tu dają się zauważyć energiczne przygotowania 
do działań wcjcmiyeh. YLIo.si przygotowali .już 
wielką ilość czołgów i samolotów. Siły ltasa 
Seyuma skoncentrowane są w  kraju Tembicn.

W edług inforniacyj ze źródeł angielskie*.. 
Wojska gen. de Bono nie wyruszą w  kierunku 
Makalle przed listopadem, clioć oczywiście na

poszczególnych odcinkach lego frontu dojść 
mcźi do walk, mających na celu wyrównanie  
linii frontu.

Te same źródła angielskie obliczają siły 
ltasa Seyuma w  kraju Tembicn na 150 (KIO, clio 
ciaż samoloty włoskie nie zdołały stwierdzić 
koncentracji sił zbrojnych abisynskich. Kardzie, 
na zachód, aż do granicy Sudanu, s ie ją  arn ij*  
Kasa Kassy i Kasa Ajchi Burru. liczące jedna  
1 (Kt.tMtll, a  druga 40.000 ludzi. W  Edaga llainu.s 
stoi około 20.(11)0 Ahisyńczjków. a nieco wgłnb 
k raju znaczne siły zbrojne abisyńskie sknneen 
trowały się w De-ssie, zaś rezerwy zgromadzono 
w Sakota i  w  Debra Tabor.

W Ogalenie Włosi wciąż orą naprzód
RZYM. (Pat.) Z  Bzy mu donoszą Na trwiicie 

«om alijskim  wojska włoskie posuwają się eiag 
ie wgłąb Ogadcnu i wiargnęły już do doliny 

Bureś. Tunki włoskie natrafiły tu na zaciekły 

opór AWsyńezyków. ale jednak zmusiły ieh do  

ucieczki i zdobyty wńeln jeńców
N a fronicc ęrytrejskim ogólna ofenzyw a nie 

została jeszcze podjęta, w  okolicy Amba Aliia

Strajk w kopalniach angielskich

koło Makalle i koło Teinbin meldowano wtclkie 

i liczne k cucutriirjp  nieprzyjaciela. Ks. Ker 
gi nu;, krew iv króla włoskiego objął dowództwo 

nad „trażą przednią w  prowincji Tigre.

CZOŁCil W Ł O S K IŁ  N A  CZE LE  ARMJI.
RZYM. (Put.) Agencja SG fani donosi: Czoł 

gi wlcskie z Kalato posuwają się naprzód. Na  

(rencie południ \va m w  Dgadenie i kroczyły one 
i5o drjiiny Burei, po prz< w yeiężeiiiu oporu Abl 
•yńczyków.

PAKY/. (Pat.) Agencja Havasa donosi ze 
źródeł włoskich, że liczebność oddziałów  obi 
syńskieh w rejonach Chillayc, Dagherrei, Caila-
10 i Ouebi Gbebeli nie jest dokładnie znana. 
Jest c/er/u pewną, iż lewe skrzydło wojsk abl 
syiiskich. pozostające pod dowónziwcoi Kasa 
Nasilsu ma za główną pmhtawę Sassabanab o 
200 k.n. na południe c.d Hżkiżiga Wzdłuż drogi, 
prrechcdząccj wpobliżu Tougfafan i kończą e t  
się w  Gorahai.

Prawe skrzydle pod dowództwem Rasa Dc 
st s ma za punkt oparcia miejscowość Gotra 
Bhts.ii.ar mlęd/y A-ldis Ah rbą a w i,oską Somalją 
u S tó p  góry o  nyso kość i około  5 tys. metrowi 
W U s i fcombu-rdtrwnii z .samolotów pozycje abi 
syiiskie, lec* Abisynszyey nie ostrzeliwali sumo 
Idów 7, aby nie ujawniać układnie zajmowanych  
pozycyj.

-Przez wzięcie • ailofo Daglierrei o raz po 
zyeyj ciągnących się wzdłuż Duebi C.hcbcłi , o j 
ska włoskie sparaliżowały opracowany prze* 
Abi-syyńczyków plan przerwania frontu między 
( iłebi Cdrabcii i Gi rldguhi, celem okrążenia i 
ZilFŚeitt ad  tyłu pozycyj włoskich oraz zagrożę 
nia miejscowości Gorahui.

Zajęcie Gorąliai przez A\ lochów m iało za 
rt eulta. to. że  —  zdaniem w łoskieli kót kolon 
ja l.ijeh  doprowadziło do wvbuehu powstania 
przeciwko Abisynji w.szjsikieh mieszkańców 
Dgadeuu oraz zgłoszenie uległości przez su łU  a 
(Hol di u Je, który brai już udział ze swymi ludź-
11 i w  osłainieh operacjach przeciw Abisyńezy 
kem. Główny wysiłek włoski skierowany będzie 
eb enie ku zajęciu Gorahai, eo przyśpieszyłoby 
ynaeznie z<!<ibyefre Harrarn.

I E L E f .  OD  « 'ŁASN.KORFSP l  J A F S Z . A W Y

MIN. BECK U PANA PREZYDENTA
H czw ra j w  pwłudnre P an P rrz jd ć iit  Rzeczy pospolitej p rzy ją ł na aud jonrji 

m inistra spraw  zagranicznych Becka

Kapitał angielski na rynku polskim
Po p ięc iodn iow ym  pobycie w  W a r­

szawie wyjtechali do  Londynu przedsta­
w icie le  lfambrois-baniku. RezuHateni po 
bytu bankierów  angielskich będzie za­
warcie w  najb liższym  czasie pewnych

Iran zak ry j kredytowych, zw iązanych  z 
finansowaniem  przem ysłu ' polskiego za 
pośrednictwem  Banku H and low ego w  
W a rszawie.

M c ł a  podatku dochodowej od uposażeń
Ruch strajk, w y  w koipalniacli p-ohidiniorwcj W  a Iji, klóiry pooząifkowo w ym ierzony -był p ricc iw k b  
n iezorganizowanyun górn ikom  (loprkuwadlzil do .za-tairigu imięclizy górn ikam i a ic li w łasnym

kiiilkaEwiiązlkicim. Na Ikopałnię Nime M ile 1’o in f jrnzy było
dojmszcizaj. ’ ... ..................
iż związek 
IHiWszeclincgo, gdyż 
władze goraiozc pcrtrakiują z cztonkami Izliy Gmiui. Nu zdjęciu

Poun! po opuszczeniu koąialni.

tędlzy gon  
tysięcy cjbotmików i

jszcizając do wyjechania znajdujących się pod ziemią górników na powierzchnię 
wiązek wydał polecenie przerwania strajku. M>.willo się już o unoiżliiwości wyb-uctni 
szizlineg,* gdyż na znak solidarności p rzerw ało  ipirac.ę Około 50 tys. górników.ty

górnicy

ich żon nir 
mimo 

strajku 
góniikóiw . Obecnie 

w N inę M ille

N iektóre  warszawskie pisma opozy­
cy jne zam ieściły szczegółów ą tabelę płac 
fuin kcjonarjuszow  pańslwow yćh z „do- 
k ładnem “  wyliczen iem , ile będą wynosi 
ły  potrącen ia  z tytułu noiwowprowadzo- 
nego podatku dochodowego. Jak nas i "  
formiują tabele te są kom binacjam i do-

w olnem i, ponieważ dotąd ustalono ji dy 
nie najniższą i n a jw yższą  siopę procen- 
tową poktatku, t. zn. od 7 do 20% . Na to 
mia s*t dotąd nie ustalono stopy procento 
w( j dla poszczególnych  ktalegoryj płac. 
Sprawy te są dop iero  w opracow yw aniu .
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Współpraia polsko-ukralńska -
_  % % g n  15311 PlC2y d m ł R zeczypospo lite j p rzy j^ f

H a  l n f O v  j f  n i U  senatora Stanisława S iedleckiego.

Deklaracja ideowa parlamentarnej grupy regionalnej Wołynia MW. Beck WyjeŹdŻł na kilkudniowy
W\R,SZ\W1A fPait). Dnia 25 paidzier 

nika bir. pod iprzeroodnictiwem b. premie 
ra senatora Janusza JęcFzejewłcza w
W arszawie odbiła sio konferencja obu 
reprezentacj j parlamentarnych W oły­
nia, polskiej i ukraińskiej, które uchwali 
ły  jednogłośnie stworzyć parlamentarną 
grupę regjonalną Wołynia.

b a  prezesa grupy pow ołano jednogło 
śnie p. senatora Janusza Jędrzejewicza, 
na w iceprezesów  posłów  Ignacego Fula 
wskiego i Piotra Pewneg0 oraz na sekre 
tarzy posłów Smoczkicwicza Iłrzydere 
go i Skrj pntka Stefana,

Ikrstanowiono rów nocześn ie wydać 
wwpolną dek larację ideow ą następującej 
treści:

,.My, senatorowie i posłowie obu reprezeu 
•taeyj parlamentarnych Wohynia —  poLskle] i 
ukraińskiej —  w czwartej kadencji Izb ustawo 
tiawczĄ eh Rzeczypospolitej, świadomi odpowie  
dziainoś'4 wsbec sumienia i wobec bLstorji za 
losy naszego wspólnego panstwa i  za rozwój 
wzajemnych stosunków obu społeczeństw, łą 
jzymy się jednomyślnie w  jedną w spoiną, zw.tr 
łą wołyńską reg jom lną grupę parlamentarną 
d la itolidarnego zastępstwa wspólny eh interesów 
{gospodarczych i kulturalnych W ołynia, jako  
integralnej ezęści państwa polskiego, którego 
moc i rozkwit j"St nieodzownym warunkiem  
pomyślności całej bez wyjątku ludnośei Ziemi 
W ołyńskiej.

W! głębokiem przeświadczeniu, żc od w za

jemu Th stosunków polskoukralńsklch, jakto 
się uło.lą obecni" w  granicach Rzeczypospolitej 
zależeć będzt" przyszły układ wzajemnych jlo- 
sunkÓT pomiędzy obu narodami —  polskim  
1 ukraińskim —  a dalojtym rozwojem dziejowym, 
odpowiadający ich najistotniejszym interesom, 
zmierzać będziemy wspólna- 1 konsekwentnie 
ku temu, abv  już obecnie Wzajemne stosunki 
polsko-ukraińskie n «  reprezentowanej przez nas 
Ziemi W ołyńskiej układały się- i nadal na pod­
stawie wzajemnego zrozumienia wspólnych inte 
resów, szczerej współpracy t zgodnego współ 
życia.

W  tein dążeniu popierać będziemy sol Mar­
ti ie zarówno na terenie izb ustawniiawezyeh, 
jako też w codziennej pracy lokalnej, wszelkie 
przejawy życiowe, bodące wyrazem tego zgod 
nego współżycia i wszelkie poczynania zmie­
rzające ku jego ugruntowaniu, zwalczając kon 
sekwentnie, nieustępliwie i solidarnie wszelkie 
przejawy ł poczynania, mające w sobie zarodek 
waśni.

Zgodni w lakiem rozumieniu dobra współ 
nego naszego państwa i  testamentu jego W skrze 
sieiela przeświadczeni jesteśmy w  sumieniu 
noszeni, żc najlepiej służyć będziemy żywotnym  
interesom ludności eeprczenlowanego przez nas 
terenu.

Podpisani: BUR A  M YK ITA , D W O R A K O W ­
SKI TAOF.l SZ, H O FM A N N  JAKÓB. JĘDRZEJE  
W IC Z  JANUSZ, M A S ŁÓ W  M IKOŁAJ P E W N Y  
PETRO . PUŁAAYSKI IGNACY, SK R YPN IK  STE  
FAN . SMOCZK1EW1CZ D E ZYD ER Y , STAN IE  
W  i U Z A NTO NI. SUCHORZEAYSKI LE O N . T I  
M OSZENKO  SERGJUSZ, W 1ELH O R SK I W Ł A ­
D Y S Ł A W , W O ŁO SZY N  O  W SK I JOACHIM , KS. 
W O Ł K O W  M AR TIN .

J * / ł  J f O  !
O d b io rntki radjowe nowoczesne sieciowe i bateryjne nabyć m ożna
T Y lK O  w  firm ie „ O G N IW O ”  S-to Jańska 9 tel. 1606

D O G O D N E  W A R U N K I  C E N Y  F A B R Y C Z N E
Salon demonstracyjny czynny cały dzień

W A R S Z A W A  (Pat). W  zd row ia  p ni 
nist-ra Beck-a nastąpiła ca łkow ita  popra­
wa. Naśkutek zaleceń lekarzy, p. minii, 
ter udaje się na killkudunowy w yp oczy ­
nek do  j id n e j z m iejscowości podgórs 
kich dla zupełnego odzyskania sił, po  
czem  p ow róc i do  W arszaw y i Obejmie 
norm alne urzędow anie 

\

Konferencja p ^ s t w  bałtyckich  
w początkach {(rodnia

Kolejna kon ferencja  m in istrów  spraw 
zagranicznych państw  bałtyckich  odfcę 
dzie się w  początkach grudnia w Rydze

Późn ie j odlnjuzie się kon ferencja  gos 
podarcza państw bałtyckich

Min. Łoiora jt is  członkiem akademji 
dyplomatycznej

Jak donosi „Etta" MiędzynarodoW.  Akade 
mja Dyplomatyczna, du kłórej należą najwy  
bitulejsi nzeżowie stanu i dyplomaci całego śwła 
ta, 1 której ilość rzeczywisty cłi ezłuaków nie 
przekracza nigdy 200, blc-żącej jesieni w ybraU  
na uroczy stem posiedź/ ulu na dożywotniego 
rzeio.y w lsteg t członka lltew»kieg<* ministra 
spraw  Bagrauieznycłi p. SŁ G n m  ijKs*. Zajmie 
on miejsce po zmarłym am basadorze be lg ij­
skim Paw le  Maiły.

Prezesem Akademii jest francuski am bi ■ 
dor wicehrabia dc Fontenay, wiceprezesami—  
japoński ainb«sador Adaczl, prezes stałego Mię 
dzynarodowego Trybunału, czec taostowockl mu 
n Wier spraw  zagranicznych dr. Benesz, ruin u ń 
skl minister spraw  zagranicznych Tutltoscu, 
delegat republiki Chile Alwares, wiceprezes Mię 
dzynarodowego Trybunału Guerrero I ire

Akadeanja wydaje rocznik pod tynitem „Aon 
dćinie I)iplon.atiquc Internationale śSeanees et 
travaux“.

b a ł c r - j a
tiO j z i jw o + n f « j i t a  !

C® sit* d i luje w E i je • ji
Włosi znaleźli złoto 
w prowincji Tigi?

RZYM. (P a t )  N a ob-szarach prowincji Tigrie, 
najętych przez AYłochów, prowadzone są usilne 

poszukiwania mineralogiczne, w szczególności 
prospektorzy poszukują złota. Przy pracach 
tych zatrudnieni są jeńcy wojenni i  wyzwoli nl 

robotnicy. Wkrótce ma być rozpoczęła rac jo ­
nalna eksploatacja pokładów złota, których 

obecność stwierdzono na przestrzeni 10 kim. 
pomiędzy Corbaria i Teileza.

i m k m ą b z e  i  o b i e t n i c e  w  ł o s k u :
D Z IA Ł A J Ą  S K U TE C Z N IE .

■RZYM. (Pat.) Ministerstwo prasy i propa 
gardy  ogłosiło następujący komunikat Nr. 29

Generał de Ro.io donosi z irontu V  Erytrei, 
że korpus arinji tubylczej rozpoczął wczoraj ra 
no operacje, celem zajęciu rejonu rzeki Faras 
Mai.

Przywódcy szczepów w tym rejonie zgłosili 
już uległość i zaoywniają, żc ludność oczekuje 
z niecierpliwością okupacji włoskiej. Akły  uleg 
tości ze strony przywódców szczepów v. prmtin

zgłosili sle na naszych linjacta czołowych De  
dziak. At zęba ha Abraha. przywódca szczepu 
Tzellim Bieto, dalej —  Fiłaurarl Gabre Selassie 
Negussie, syn Dedziaka Ncgussie oraz L igg  Za 
rea Buruch w raz z Fitaurari Tcdla Schalu 1 
liczną świtą.

Również w  rejonie Tzellcmti, znajdującym  
lę na lewy m brzegu rzeki Takaze, zaczynają się 
zgłaszać rozmaici uoatojnicy i przy wódcy.

Lotnicy dokonaU tolów wywiadowczych nad 
teryttorjum Aussa, nie zauważyli! jednętk nic 
nadzwyczajnego. N a  froncie Somalji bez zmian. 
Zdrowie i duch wojsk doskonałe

W Y Z W O L F N I N IE W O L N IC Y  
DZIĘKUJĄ W ŁOCHOM .

iBZMM (Pał: Agencja Slefaniego donos1 z
Ad ni, żc codziennie gru.py wyzwolonych n i e w ó l  

nikow zgłaszają się do biura politycznego tw A 

dui, wyrażając swą 'wdzięczność rządowi włos 

kiemu. Liczba swdlnionycfli dotychczas niewotói' 
i;ów przekracza 10 tys. ludzi.

N IE ZN A N Y  LOS 
1 -,.000 ŻOł N IERZY W ŁOSKICH . 
Zupełną tajemnicą, jak d«i:>>sza ze żrodeł 

angielskich, okryte są dotąd losy 15 tu tysięcy

żołnierzy, przeważnie tubylców, którzy ped v n  

dzą gen. Masiołti wkroczyli na p<istyidę Dan 
aalji 1 zajęli Mussa A1L

GROŹBĄ z a m k n i ę c i a  d o w o z u
BRONI DO ABISYNJI.

HZYM | Pail). Ag< nc.ja S4< fani donosi t  bźibu  

li, że jakoby pomiędzy AŁisynją a I-ramcją to­
czą się rokowswiia o neullralizaicji kolei Dżibuti 
—  Addis Abclia. (/dyby kodej la została zmoutrałi 
zowana —  donosi Stefanii —  me mogłaby służyć 

dla transportu sjiariętu wojeaituego

Sejmik kł*jpedzki zd erze si f  
dopiero w  Istop&dzie

R Y G A  (P a ł) Z Korona, donoszą, i e  
se/mi‘k kiła jpedzlki zw ołan y zostanie nie 
na dzień 29 bm lecz dopiero w  po łow ie 
JisJopada. t M roczen ie term im i zwołania 
sejm iku nastąpiło wskutek opóźnienia •  
głoszenia o fic ja  lnych r< rultatów  w yb o ­
rów .

Fraocja i Anglja  w y r a z i /  zgodę 
na sao ic jd  gospodarcze

G E N E W A  (Pat). R ządy francuski i 
nngiełsiki zaw iadom iły  dzisiaj sekretariat 
L ig i Narodów , że go tow e są do zastoso­
wania sankcyj ekonom icznych, p rzew i­
dzianych przez p rop o zyc je  3 i 4, uchwa 
lone przez kom itet sainfkcyj w  Genew ie 
Francja wyda odnośne zarządzenia w 
diiitu, Iklóry ustali komłteft kobrdynacyj- 
n y  31 1». m., p rosi jednak, aby m ia­
ła do dyspozyc ji 4 dini, pom iędzy decyzją 
komitetu, a datą w vdam a ostatnich dys 
pozycy j, n iezbędnych ao  wprow adzenia 
w życ ie  sankcyj.

Krom k a telegraficzna
—  SAMOCHÓD W PA D Ł  DO MORZA. Rolo

Bristolu 26 b. m w  nocy wpadł de  morza
saimoehńd w  którym ima jdowuło się 5 ołóh. 
z którymi 2 utonęły

DOKTOR

F e l i k s  H A N A C - B L O C H
STOM ATOLOG

(Choroby jamy ustnej i zębów)
Gdańska 1, tel. 22-80.

Go<lz. przyjęć: 10— 2 i 6— 7.

Qdy eleganckim pragniesz być,
noś bieliznę marki

a gdy oszczędnym pragniesz być, / ' '|r \  f l T Ą  T |f J f Y ?
noś bieliznę marki j p  y |  j  ^  j

albowiem MS9ik. p i l
koszule i  kołnierzyki marki S y  ygh

wyrabiane są z pierwszorzędnych  Aafli. ńtjjgpr k S w
materjałuw i wyróżniają się swą 
trwałością.

Składy Elektro-Radjo-Tecnniczne 1

ES. Wajsnan
Wilno. Troska 17, tel. 7-81

PO LECAJĄ TRfNIO, SOLIDNIE, Z G W d K flN C J ą

R A S .  O O D B I O R N I k l
PHILIPSA A-947, A-44, A-52S MODEL 1936 ROKU,
SPRZĘT RADJOWY ŻYRANDOLE, MRTER JRŁ INSTRLfT 
CYJNY, ELEKTRO-KUCHENKI. ŻELAZKA i OGRZEWACZE 
Biuro koncesjon. wykon, wszelkie roboty elektrotecjin-

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w cWilnie 
Konto czekowe £? IK. O  Nr. 146111

Orędzie Mussoliniego
w 13 rocznicę faszyzmu

2 paźd demika jesst rainoŁrlizowany w  n iebywt.
tym w hi.Morjj porywie, lx;dąc i]>rzygotow anyw  
•na wwzysliko Nt lat reżimu nie pozostało be* 
śladu. Swi-at egoizmów piutokrullyoznycli i Iłou 
ser-watyMmyiiJi z i.stal zmuszony do zdania sobie 
z tcyjo .sprawy.

tli1, kironzy Cążą kIo wykorzystania (>r/eciwko 
nam  najhardziej ohydnej niospraw iedliwości. 
przekonają się, że naród wtoskj .zdolny jetśl 
do lalkiiogk) samego liciroiiznuu, jalk jogo żołnierze, 
fetóray li iliati-rsko odlk"ipi!i Aduę i .ponieśli cy ­
wilizację wgłąli 7-iemi afrykańskiej.

Botk, ipełon wydanzi-iL zliliża .się ku koń 
ooy,!. Rozjpoazyna się 14 rok aislnienia reżimtu 
W itam y go  w s/yku yn. z rowwitniętemi
sztandaraini, z miłym .zapałem naszej w iary i 
naszej woli, izaJnartowanej dotąd hard/.o cięż 
kiruii init-ztliicizoneini ipł(Sbturni.

Czairne koszule w całych WSoszeeht 
Trzeba się <'z,ur dumnym że w  takie epoce 

można .żyć i wsiliszyć. w  epoce, M kłóirej imr-łd 
mierzy ilością wrogich sif swą zidolność do opo 
nu i zwycięstwa. W. obliczu groźby ohlężenia 
gospodarczego, które ihistorja napiętnuje, jako  
bezmyśilną zbrodnię, która spowoduje nieład 
i przygnębi"- t liie wśród nacodiźw —  svszyscy 
Wiotsi, godłu tego mian a, będą watlo/yć, *orga 

'n izu jąc najliaiidzńe.j zaciętą obronę i rozróż- 
uiająie przyjaciół od  -wrogów. Mit os i będą długo 
i 'tam pamiętali przekazując .pamięć o tej lek 

oj i z o jców  na dzieci.
Legjon-iści rewolucji, winiliście kiroczyc w  

pierwszych szeregach, jeśli Jlunl/i o  of.am ość  
i pełnienie obowiązku. Jest to waszym jedynym  
przywilejem, z którego -wininiście być tzawsze 
duiinni. Jest cm przekonany, że odpowiecie na 
każde wezwanie wznosząc hu niebu okrzyk 
starych kadr, do których .przyłączą się 44 mil 
jony W łoch6w “.

R ZYM  (iPaf). Z otkajtfj 13-ej roczn icy 
rewizlucji faiszy-stowisknej Muistsoiiu wy 
stosow ał naistępująicc orędżie.

„Do czarnych koszul w catycli Mrlosżecli,
W  idiŁiju ftr.zynaistoj rocznicy anansizu na Rzym  
nar6d wtorki oł<acza izjwatrlą mH.są trożha i od

Dr. W. W0Ł 0DŹK0
O rdynator szpitala Saw icz 

Choroby skórne i w eneryczne
p o w r ó c i ł  

Wilno, ul. Zawalna Nr. 22, tel, 14-42.

O  R IG  i N AL pigułki
z C H IN IN A  w PRO SZKU  

PRZECIV/ G P Y P I F
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CENY I T A R Y F Y
na ZiemU eh Północno - V. schodnich

W  przededniu kon ferencji k om is ji 
M.iędzymttniistorja'lmej z luięjscowerni 
organam i Sam orządu gospodarczego w 
W iln ie  odżyły  z oow jj siłą wszystkie 
oddawna już wysuwane, ale dotąd n ie­
zaspokojone żądania z zakresu p o iiiyk i 
gospodarczej. W śród  tych żądań wiele 
będzie takich które ca łkow icie pok ry­
wają tsię z potrzebam i im n ch dzielnic 
państwa, i zostaną wysunięte n iew ąt­
p liw ie na plan  p ierw szy  rozważań po­
dobnych ikonferencyj w innych ośrod­
kach prow incjonalnych  naszego pań ­
stw a.

Mam tu na m\ś‘li znane powszech- 
nie postulaty równowagi g0spod»reze.i 
w dziedz/nie cen.

Dążenie do przełamania stanowi 
ska przemysłu skartehzuwanego i ńsu- 
nięcia le g o  niewr/lpii wego wyzysku, 

jak i przem ysł len uprawia w  stosunku 
do rzesz n iezorganizow anycb prodiioen 
ló w  —  roln ików , znalazło ijiuiż od pow ie­
dnie sform ułow an ie nie tylkio w prasie, 
ale i w  program ie gospodarczym  R zą­
du Społeczeństwo czeka na bezwz.ględ 
ne wykonan ie °b ictn ic, poczyn ionych  
Przez Rząd w tej dziedzin ie i nie omyli; 
feię jeżeli pow iem , że pozytyw ny stosu­
nek społeczeństwa do Rządu w p rze ­
szłości zależeć 'będzie od sposobu w y ­
konania tych  obietnic.

Na konferencji z Kom isją M iędzy- 
diinisterjatnsj w' W iln ie , oczyw iście na­
sze czynn ik i gospodarcze nie zaniedba­
ją  poruszenia tematu zn iżki cen kartelo 
wych. Chodziłoby jednak o to, aby do 
rozm ow  'na temat tej zniżki cen, zosta- 
h w łączone oprócz ogólnopolskich  po 
sm latów  specjalne postulaty teryt°r- 
ialne, które m oże pozorn ie tchną e go ­
izmem para fia lnym , ale posiadają moc 
ne uzasadnienie w  płaszczyźnie intere 
sów ogóilnopanstwowych.

W interesie ogólnopańsłwow  ym le­
ży osiągnięcie m iędzy inne ni i i tereno­
wej rów now agi gospodarczej, t. ji wy" 
równania dysproporcyj gospodarezyeh 
międzydzii Inieowyeh.

Y\ \ równanie to nie będzie m ogio na 
stąpić tak długo, jaki długo, do najbar 
dzień zaniedbali ech gospodarczo tere­
nów jak iem i są Ziem ie W schodnie, bę 
dą stosowanie te same norm y, co do in ­
nych połaci naszego kraju.

O ile ten ,,podatek Ikonsumcyjny”' 
Jaki ziem ie nasze płacą na rzecz skarte- 
łizowanego przem ysłu, nie zostanie w 
Przyszłości zróżn iczkow any i dostoso­
wany d<> m ożliwości płatniczych m ie j­
scowej ludności, z iem ie te gospodarczo 
nigdy się nie podniosą.

N ie idzie m n ie w tej chw ili o samo 
łn ienie kartelu1, jako  pew n ej m oże ko

nieezne, fo rm y  organizac ji naszego 
przemysłu. Idąc p o  lin ji dobrze zrozu 
lnianego naiwet ich interesu, chcę pod ­
ań ść okoliczność, że ustanowienie dla 
upośledzonych gospodarczo ziem  
wschodnich niższych cen na artykuły 
przemysłu sk.untelizowanego i z d o  no 
polizowanego, niż w innych częściach, 
państwa jest uzasadnione 'rozumną dba 
tością o rozszerzenie rynków zbj lu.

W chw ili obecnej olbrzym ia drobno 
rolnicza w iększość ludności Ziem 
Wisohodnicb prowadzi n iem al sam ówy 
starczalną gospodarkę na pozm niJ 
okresu przcd-ikapilalistycznogo i .'by 
wa sit; bez artykułów  produkcji lab rycz. 
nej. W iększość łych potrzeb, któri w 
społeczeństwach cyw ilizow  anych ohshi 
guje produkcja fabryczna, ludność ta 
zaspakaja „w łasnym  przem ysłem ” . Z ja 
wisko. to  zuaijdują całkow ite potw ier­
dzenie w znikomej kmisumeji na gło" 
vrę ludności Ziem Wschodnich całego 
szeregu artykułów  przem ysłow ych. Roz 
m iary 'przeciętnej konsumlcji tych ar 
tykiułów świadczą, że konsum eja taka 
wogóle, jako zjaw isko powszechne, -po 
tykana we wszystkich  cyw ilizow anych  
krajach, u nas nic istnieje, że rynek 
ziem w sic bodu ich u-a, te artykuły- nie zo 
stał jeszcze zdobyty przez polski prze­
mysł, ani -żaden inny. 'Potrzeby tego 
rynku w części zaspakaja w łasny ..prze 
m ysi” ludności (isamogouika, narzędzi;! 
rolnicze, ubrania) w  części artykuł; za 
stępcze (sól hydlęc-a zamiast jadalne), 
denaltrrat zamiast -wódki oczyszczonej) 
w części zaś potrzeby te wcale nie są 
zaspakajane (euikjer, nawozy s/tuczmtj.

.Zjawisk tych nie w olno lekceważyć 
nawet w tedy, jeżeli spogląda się od stro 
ny interesów naszych sfer przem ysło­
wych.

'N iew ątp liw ie  podniesienie gospo 
d.ircze Ziem W schodnich .Jbez uidostąp- 
nienia m ieszkańcom  tych ziem now o­
czesnych narzędzi produkcji i arl. słn 
żących produkcji nie da się osiągnąć i 
dlatego o to udois.tępm)icnie zaliiegają 
m iejscowe czynn iki gospodarcze. Z dni 
gi-ej strony jednak sfery przt im d iw c  
powinny pam iętać, że odpowiednie ofh- 
mżeinic cen ark przem ysłowych będzie 
m iało podw ójny efekt wt płaszczyźnie 
rozszerzenia m iejscowych ry n ló w  z ły  
tu: 1 ) efekt doraźny zw iększenia
knnsunicji w  dzisiejszych warunkach 
gospodarczych. 2 ) e fek t w tóru > w y.ni- 
ka jący ze 'zaniany obecnych wat ran­
ków bytu i podniesienia gospodarczego 
Ziem Wsch.

Skartelizow nnie naszego przemysłu 
ma peiwne dodatnie strony, polegające 
na tein, 'że może on dyktow ać ceny lo ­

Patrjotyzm 
w świetle cyfr

Stosunki .skarbowe WL Ks L itew - 
fckiego w dobie iimsureikcji kościuszlwow­
sk ie j” , t<aki. jest tytuł jednej z rozpraw  
w wdrukowanych w ostatnim  tomie 
Ueneuni W ileń sk iego *). Tem at ten n ie 
b>ł dotąd bezpośrednio wr literaturze lu 
•Morycz.nej podejm ow any,.,! szczupłe o 
nin, wznnank. podali Korzon, Kraszew  
^ki, Mościch..'. Żaden z wiclh nie ko rzy  
stał z aką archiiwalny ch, jednak na pod 
ł ' rwie g łów n ie jich dzie ł u trzym yw a ł się 
b^gląd, że liL w y  w okres ie pderwszego 
Pow,stania korzystała w głów nej m ierze 

pom ocy pieniężnej W arszaw y, wysi 
. zaś społeczeństwa m ie jscow ego  
■al być n iew ielk i, zamały, jak na ów 

■ 'esne m ożliwości. Zw łaszcza „miejisco
o fia ry  zapisywano -skrom nem i cvt ra 

Jaj” .

Autor, oparłszy iswą pracę na- 
*- jWyzy skanych jeszcze m aierjałach ar 

'iwallinych, ośw ietlił zagadnienie w ielo

.*) Leon id  Żyt/ko^ icz —  Stosunki skarbowe 
Ks. L itew skiego u> dobie in su rekcji Kotsciu- 
wstciej, Ateneum  W ileńsk ie. Rocznik X, 

"  ń o  l 93b, sir 97—sl60.

stronnie, a na podstawie wydobytej z akt 
nowej faktury h istorycznej ostry, w yżej 
przytoczony sąd poddał rew izii. Poszedł 
nawet iszczę dalej, bo na zakończenie 
swych rozw ażali wysuwa wnioski, fct-ofe 
bvm  nazwał optymistycznemu: w 1791 r.

społeczeństwo na L itw ie  me pozostało 
głuche „na o d e zw y  Naczeln ika; zdobvło 
się na w ielką  o fia rę ze sw ego  majątku, 
ogrom ny — rzec można -—  w ysiłek  ma 
terjatny” ... „Zasiłk i od w ładz central 
nych z W arsza wy, kitórym badacze daw 
niejtsi p rzyp isyw a li tak wielki-. znaczę 
nie, czyniąc jednocześnie m ie js c o w e m u  

społeczeństwu zarzu ty braku uiiarn-o-sci. 
w ogó lnym  bilansie stanowią cząstkę pra 
wie zn ikom ą” ... ,,Rzą,d i społeczeństw o 
zroizumiełi (!) pow agę i tragizm  cfiw i.i; 
dr/ię.ki ternu na walkę z najazdem  w yd o  
byito m aksim nm  energfji” .

Ze Względu m. in. na te .syntetyczne 
uiwagi nie m ożna studjum  p. Żytko wieża 
żhyć zw yk łą  wzmianki;) łn fonnacyjną.

Każtda  praca historyczna, wnosząca 
na podstaw ie m aterjałów  źródłow ych ko 
rektę do naszych sądów dotychczaso­
wych, jest tern cenniejsza, im wnioski 
czy syntetyczne -uogólnienia b liż s z ; są 
surowej rzeczyw istości, zaw arte j w zród 
łach. Chodzi zatem o tak sprecyzowany 
sąd ogólny, żeby w  nim można by ło  bez 
trudu odnaleźć sąd szczegółowy. Jeśli te

kalne niezależnie ód kosztów transpor 
tu towaru.

Skoro w  cały m szeregu w , padków 
ćuny na artykmły produkcji /.monopoli 
zownnej i sknrtelizowanej 'tsą w  całej 
Pols-ce jednolite niezależnie od odległuś 
ci od miejsca produkcji, również d o ­
brze jażęli tego po lityka  gospodarcza 
wym aga, m ogą one zostać /różn iczko­
wane odw rotn ie p roporcjonaln ie do ko 
.szlów trants;po iiu .

Z iem ie nasze są w tein szczęiśltwem 
położeniu, że leżą najdalej od ośrod­
ków  przem ysłow ych  i dlatego właśnie 
bez obawy1 jak iebkoi wieki zaburzeń w 
dziedzin ie obrotu tow arow ego można 
ceny całego szeregu artykułów produk­
cji slkartelizowanej obniżyć strofami w 
tako ąpotsóto, aby różnica cen na te arty­
kuły w każdej ze stre f była niż.szn n ie­
znacznie od kosztów  transportu na dro 
dze pow ro tn e j ze s tre fy  dalej położonej 
do strefy ]>li'żiej położonej.

iPonieważ P. 1\. P. m ają również 
slanowisiko m onopolistyczne w  d/iedzi 
nie i^ansportu kólejowegu m ożliw e jesl 
dostosowanie ta ry f ko le jow ych  do p o ­
trzeb strefow ego zróżniczkowania cen 
u taki sposób, by koszta przewozu ko le  
iowego na trasie ze stre fy  dalszej do 
b liższej były utrzym ane na poziom ic 
cen transportu kn»owcgo.

Tak ie  zróżn iczkow anie cen, oparte 
o Doszła transportowo ze względu na 
nikłą wagę szeregu tow arów  w w ożo ­
nych na ziem ie wschodnie w  stosunku 
do ich wartości pieniężnej, nie m ogło­
by być znaczne i nie stanowiłoby bar­
dzo w ielk iej ulgi. W  każdym  razie b y ­
łaby to uńgu gospodarczo uzasadniona i 
nieiłriidna do zastos.owa.iia.

Jeż ili jednak sama zasada zróżnicz 
kowania cen kartelow ych  została uzna 
na, a nie m oże być wt stopniu wystarcza 
jącym  przeprow adzona ze wzglądów  
technicznych (zn ikom e koszlą p rzew o­
zu ko łow ego  —  slamowiące górną gra­
nicę zróżn iczkow ania ), trzeba szukać 
dla Ziem W schodnich jakiejś rekom pzn 
sa ty.

W iększość produkcji Ziem W scho­
dnich stanowią arty-kuły rolnicze, tr/c 
ba w ięc .sprawić, aby konsument art. 
przem ysłow ych  i roln ik w  jednej, oso­
bie, m ógł zyskać przy 'sprzedaży to. 
czego nie m oże zyskać p rzy  kupnie.

Inaczej m ówiąc, należy uczynić 
wiszy sjtlko-, aby m ógł pozbyw ać to, co 
produkuje w warunkach dla sieb ie Ottj 
dogodniejszych. M oże to mieć miejsce 
tylko wówczas, gdy zostaną uw zg lęd­
nione postulaty, ct°tyczące ta ry f wy 
w ozow ych  na artykuły ''olnieze.

Sprawa tych ta ry f jes-t omawiana

go nii ma, lo  ńlbo korzystano ze zbyt 
w ielkich skrótów  m> ślowych i u ogól 
nień, k lóre w tedy łatwo mogą s-ię zm ie­
nił' w ogóln ik i, albo poprostu chodziło .4 
to. żeby w /umknięciu pracy pow iedzieć 

jaL to się prak tykow ało  przed w ielom a 
laty, zdaw ałoby się juz przebr/m iałem l 

coś „d la  pokrzepienia serc” . 
Oczyw iście, nie tw ierdzę, że (akie wia 

śnie motywy- w płynęły na zacytowane 
w yżej końcową wnioski autora, w każ 
dym bądź razie niezupełnie ono odpowia 
ila.ją przytaczanym  i przez niego samego 
faktom.

Skonfrontujm y kiolejno i zgiuhsza K.l 
ka przyikładów

I-odatki: dllaczego według autora, o- 
gOlny dochód / podatków , określam  cli 
m ianem  „pohiiT genera lny” i „rekm to- 
w e” , ..można .szacować na przeszło 2 m il 
jony /łp.“  (str . 25), k iedy cytow ane źród 
ła (dodał, str 151. 152 i 155) m ów ią tyi 
ko o przeszło jednym  nńljonie?

D laczego kw o ty  otrzym ane z podat 
ków, a w ięc ściągnięto drogą bądź co 
bądź przym usową „z  nakazu surowego 
przeszłej rew olucji opłacone” ,, m am y u 
ważać za „dobrow olną  o fia rę ” ? Poco  ten 
eufem izm , skoro sam autor dobrze wie, 
że jak to wynika z jego  w yw odów  (Str. 
123 i 1381 ta „dobrow olna o fia ra ”  wobec

M  y dio  jesl 
podstawą 

pielęgnacji cery!
Ni ich  Pcni ni.3 cti.wi się, ędy cera  
jej, pomimo starannej p ielęgnacji, rr.a 
pow o .n e  braki. Na częśc ie j p rzyczy­
na tego  leży  poprostu w zbyt ma 
tym krytycyzmie przy wyborze mydeł. 
D obra mycko Elida 7 Kwiatów p rzez 
swe własności kosm etyczne jest n ie­
odzownym  warunkiem p ielęgnacji c e ­
ry. W ybitnie fogotine, zbadane i p o le ­
cone przez specjalistów, czyni cerę  
pięknieiszg, czysiszg, delikatniejsza.

od dawna i na to, b\ /ostała w łaściw ie 
m zątrzygnięła  trzeba, b y  w reszcie zro- 
m iano, u  nie krs je ona w sobie p rzyw i 
•ejów, a lyllko rekompensatę.

J . Św ięcicki.
Prrn p isek  redukcji. W  jednym  tytko punk­

cie róźn ii.n  się cokolw iek  z f e m .  autorem. 

t'waiżamy m ianow icie, że kartele, jako form a 

m onopolow ych  zrzeiszeń pryw atnego  kop:!.-tłu 
przemysłowego', pow inna być zniesiona. Nie m i 
dzim y żadnej dobrej racjk aby  państwo m ia ł" 

ochrainiac 'proceder w ypom pow yw an ia  z kraju  
rynków- do kieszeni pryw atnych  kap ita listów , 

w większości -przyłem cudzoziem ców . Te  gałę 

zie ])rzciuysl'u. których zorgainizowanie jest po 

Irzebne ze wzg-Iądów publicznych , m ogą hsć 

poprostu upaństw owione. Zarzut, jakoby ka-żda 

gospodarka jjaństw-owa w dzieddn ie  p,rodukc.ji 

musiała być kosztlom na i biuirokralyczma. jest 

tyłko zakorzen ionym  szablonem m yśfcw ym . W  

produkcyjindj działaJnoóci państwa m ożna za 

slosow ać wiszyslikie dodatnie cechy gospodarki 
pryw atnej. Chodzi o  to tylko, żeby ktoś o to 

rzeczyw iśc ie  dbat i b y ł za to odpow iedzialny  
tak jak  jest odpow iedzia lny dyrektor koncernu 

przem ysłow ego, opartego ina kapitale p ryw at­
nym.

zdarz-ajątecj się częstokroć op ozy c ji” 
musiała być ściągana siłą, w ręcz p r z y  
pom ocy wojska?...

O fia ry  estr tnie dobrowolne, w gotów  
co zknżiono w ynm sh kw o lę  przos/lo 370 
ty-, złp. W iącoj jednak pouczająca jest 
nie wysokość tej sumy, a,le pow «zccliność 
-aimą idei dobrow olnej o fia ry  na cele 
pirwstauia. Pod tym  wzglądem za łączo­
na „specyfikacja  wniesionych sum na o 

fiarę dobrowolną przez obyw ateli p ro ­
w incji W . \ . L itew sk iego”  zbyt w ysok ie 
go  mniemania o ofiarności obyw atels­
kiej, niestety, nie daje. W czasie od 27 
kwietnia do 12 czerwca, a w ięc w p rze­
ciągu -15 dni, lista wyszczególn ia 89 ofia 
rudawców, przeciętnie w .ęc zgłaszało się 
z o fia rą  aż dwóch obyw ateli dziennie! 1 
(o w okresie na'większelgo napięcia ener 
g ji i z a p a ła ,  w okresie pom j śfnych po­
czynań.

A  od 13 czerwca do 6 październ ika 
było  łych  o fia rn ików  raptem  aż 10 (dzie 
sięciu) z ogóilną sumą 7.272 złp ł gr., 
w łączając w. to 5.000 złp.. o fia r } Żydów  
IŃahału W ileńsk iego, wptaconyclt jako 
ratę na poczot zad ek 1 a r o w a n yc h zip. 25 
tysięcy (których  zresztą w  całości nie 
wmiesiono).

Jakiżeż “wiele mówdąca jest ta hstu 
składek... Nazw iska na n iej wcale lub 
m ało znane, szaraczkowe i średnioszla-
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Ha marginesie

Łatwiej „dziada nożem" 
niż piórem

Egzotyczna w ojna włosko —  abisyńske bu  
din u ogółu nietylko izaintoresowanie pslity-cz 
no ale i dreszczyk sensacji.

Z jednej -Urany nowocześnie wyćwiczony i 
uahriojoniy żołnierz —  fe drugiej cza; ny dzikus, 
podstępnie walczący pierwotnym oszczepem. Za  
pasy istotnie atrakcyjne

Nic toż dziwnego, że cala Europa zachce* 
waiła na .abisyńskość". W  niektórych kawiar 
łiiacli p ije  sie nawet herbatę pod „akisyiiskie*' 
mokydje iNn Jem się jednak „wiedza" o  Etjopji 
nie wyczenpuje.

iNiedawno wyszedł w  \Vklinie „epos his tory 
t'zny'“ : „niniejsza powieść, sensacja obecnych 
'♦Uwił, (tocząca się poprzez zmagania obecnej 
wojny ukazywać się będzie co 10 dni. A tu «fla 
łego, ze uzależnia się je j dnuik od wypadków  
wojennych".

iŃo c i i ,  unożi.H irdJiić interes na zapalnic* 
katcih i na tytoniu —  dlaczego w ięc nie robić  
go ma masakrze ?

Iirieło zawiera -wiele wiadomości: I , w sto 
sunku co do N.em ców" .i że ,/Mnwsolini obecnie 
intocno w  pulso się drap ie" i że „prawie każ 
dy język ireprezenlował wysłannika 1 i że w  
Wbisynji ,lx-!z żadnej krępacji, a przeciwnie *  
całą gailauterją izałalwia się iSwoje naturalne p i ł  
nzeliy".

A le  polzwódmy czytelnikowi na bezpośredni 
kouLaikt Ir „pisanzem1:

„Po dnwiii pociąg w ypełn ion y po ostatnie 
miejsce ruszył do stolicy AJńsynji Add-is —  Abe 
ba, z okien którego wychylały się twarz* i ta 
prawie same białe, czarnyc.li było mmiej, których 
właściciele poi-ozpierali się wygodnie na niewy 
godnych ław l. ich przedziału".

I co dalej, co z togo wynikło'?
A  olto co dałej: „Lłookota pałacu nie można 

było pafca wsadzić".
W  tein ikulminacyjmem miejscu czytelnik jtrż 

się „imoonto w  pułso drapie", aby  nie dać twćr 
cy jx> palle ach.

Język ,p  »wie.ści" ma’ jedną zaletę: dostra 
ja  się do tomattu —  jest dziki, niepohamowany  
i pierwotny Oto kilka kw iatków : „códza",
„tnzydzieścic"! .jitoji", „rządza", .pojm anie za 
żonę" i t. d.

Niebrak tu i horoskopów, mimo, że bieg 
aikciji imiał iść ma kompromis .z wypadkam i:

„Zwycięży roznamiętniony wojownik swym  
dziada nożem".., „banda ta zwycięży, której 
nikt nie zatrzyma"...

Autor —  'r,aizwi(jiny w  końcu rzecz po unie 
niu, —  łych lizdur ma nas uszczęśliwiać niemi 
,,C;> 10 dlni".

Czy nie warLoby w jakiś s jsso li tego wojow  
niczego zaipędu „zatrzymać’"? arnik.

 oOo-------

W  c’ą£G 300 lat lodność świata  
z w ?ę h T y ła  się 4 - f ro tn ie

Amerykański prof. (konom ji dr W ilh o r  ołk 
łicoa, ,że obecnie żyje na świ-ecie- 1829 rnilj. lu 
<tz1 W  ir. K5>0 żyło 465 m i! jon ów, w  1750 —  
Olit), w  1 -S1M) —  10:<8, w  ir. 1900 —  1551 mili.

chockie. Imir>n głośnych, m agnackich, 
w iclkopaiiiskich zbyt w iele tam się nie 
.n a jd z ie  Jeden tytko M ichał Ogiński, 
jx>d»karbi łiit, k ló ry  sam o fia row a ł ł$ 8  

tyis. zip. oraz Ignacy Karp z 40 tysiącam i 
—  nie czyn ią  jeszcze w iosny. Bow iem  la 
kich R adziw iłłów , Sapiehów . Paców , Po 
tw-kich. P la terów , Czapskich, C zartory­
skich, Brzostowskich , że wym ienić tylko 
k ilka  nazw isk próżino tam tszulkać Zda­
rza ją  się natomiast kontrasty 4akie na- 
przykEad: Oto —  „Pu ltkarner W a w rzy ­
n iec z isynem Aleksandrem  —  złp. 
280. M arja  Tyszk iew iczów  a, staroś­
cina fżmjuidzka złp. 666 gr. 20 . a jedno 
cześn ie tuż obok —  „W yszyńsk i, lokaj 
na usługach Inicj Pana Walentynow-icza 
będący, z w ysłużonego zapasu złoży ł w 
o fie rze 11 złp 400.—  Sam „Im ć  Pan W a 
lentynowric/“  na liście nie figuruje. 

Nazw iska o fia rodaw ców  publikowała 
„G azeta  N arodow a W ileńska '. W ładze 
insurelkcyjne, w idząc upadek ofiarności, 
a przypisu jąc go  w zględom  natury dys­
krecjonalnej, ogłósiiy. że będą p row a ­
d z iły  „p ro tok ó ł o fia r  sekretnych" i tych 
którzy chcą pozostać narazie nieznani 
„sam a ty lk o  szczęśliwa potom ność c z y ­
tać będzie". N ie pom ogło. Potom ność is­
totn ie teraz czyta, a le powodu d oszczęś li 
wosm z te j racji zbyt w ielk iego nie ma...

Prócz go tow izn y  o fia row y wa no krusz 
ec i k lejnoty i częściowo nakazano ich 
zabór (.srebra kościelne).

N ie w yda je  się słuiszny zarzut autora, 
gdy tw ierdzi, że do nakazanego przez Koś 
duszkę 3 m aja zaboru sreber kościelnych 
ua cole publiczne w zięto się na L itw ie  
za.późno. Rada L itew ska julż 27 maja w y 
d a ł , uniwersał, w b ló rym  polecała ad mi 
n istratorom  d jecezy j rozesłać dwchowień 
Sh\ u otipow iednie instrukcje (w y ją tek  u 
czyn iono ze w zg lędów  tolerancyjnych 
dla duchow ieństwa praw osław nego). A  
le sprawa nie obudziła oddźw ięk u ani 
wśród duchowieństwa św ieck iego ani za 
konnego,, skoro trzeba by ło  ostrzejszych 
upomnień. „K la sz to ry  —  m ów i autor —  
w idocznie okaza ły pew ien op ór";

Nowa odezwa 27 lipca nakazyw ała  
zabór wszystkich sreber „p rócz nieódbi 
cie do odbyw an ia  o fiary ' hożej ipolrzeb- 
nycli". N ie jest w ięc w iną w ładz p o w ­
stańczych, że z w ypełn ieniem  tego oho 
w iązku duchow ieństw o się nie śpieszyło, 
i że trzeba było aż grozić , że ej z księży, 
którzyby „m itrę ży li" , odesłani zostaną 
a'o Depubrcji ludagacyjuej (w ładze pub 
cy jne).

Z togo to względni i uzyskane srebra 
kościelne trudno traktow ać ja k o  o fia rę  
dobrow olną, była to racze j pow inność na 
kaizana, tem w ięeej, że w ładze wyznaczy

ły s pecjalnych  delegatów  do z Lustro wa 
nia i spisania wszelk ich  sreber po koście 
tadh i k lasztorach  znajdu jących  się" 
istr. 135, przyp. 99)

Sreihro to  w  ilości 6145 grzyw ien  
brutto p rzew iezion o  do m ennicy W a r ­
szawskiej. P óźn ie j zet/rano jeszcze na 
sunnę około 170.000 zł. Razem w ięc by­
łoby około 485.000. T o  są c y try  pewne 

Z w ażyw szy  jednak —  m ów i aiutor, że 
r  pewnością n iektóre pow iaty litewskie 
przekaza ły kruszec bezpośredni do W'ar 
szawy, m ożna sumę. te podnieść, tak, że 
według n iego, ugótem dostarczono z 
L itw y  do W arszaw y  w  srebrach i k le j­
notach conajm niey 700.000 zł. (s. 138).

K w ota  osiialbnia w-ydaje się wszakże 
za wysoka, być m oże d latego, że n ie po 
siadam y tej, co autor ,,pewności która 
w tym  wypadku zastą]>iła mu niaterjał 
dow odow y.

, Z a zn aczon y  jetszcze, łx> to  je&t waż­
ne, że zabór srefber tao.ścielnych „w y k o ­
nany' został dopiero przed końcem  m 
surekcjr (str. 135),

Budżet ogó lny p. Ż. zam yka w' ra 
mach 6-ciu m ujonów  złp. N ie chcę b y  
najm niej tw ierdzić, że suma ta jest zbyt 
duża, natomiast rozum owanie i  p rzy 
puszczenia, na k tórych  się oparł nie 
zdaje się być przekonyw ujące. N a k w o

lę 4.017.867 z groszam i i na poł m iljo  
na b iletów  skarbowych istnieją do­
wody. Zgadzałoby się to m n iej w ięce j 
z ogó lną kw otą  w ydatkow aną na óbro 
uę kraju (L illw y), a wynoszącą 2.914.674 
(łp . oraz 970.000 w ydzia łom : żywności 
potrzeb w ojskow ych  i t. p.

Roszta natom-ast lo bądź przypu ­
szczenia oparte- na ewentualnych praw  
dopodoliieńistiwach. ibądź sumy p och o ­
dzące z w pływów ' przed insurekcyjnych , 
a w ięc nie da jące tytułu do zasługi c zy  
lo  społeczeństwu czy  w ładzom  z doby 
powstania. Suma ,,z przypuszczeń " ma 
wynosić 800.000 złp. Pochodizić by m ia­
ła według autora z 16 powdatów-, a m u­
siałyby to być sumy' z o fiar dobrow ol 
uych (pow tórne przypulszczenie o w y ­
dajności lego  źródła).

Na te j podstaw ie, że w o jew ództw o  
trockie zebrało podobno 51.103 złp. 10 
gr. (źródło  te j sum y scharakł ery zowa 
ne jest dość en igm atyczn ie,) oraz 
repartycja  szawelska 47.571 złp. 10 gr., 
autor sądzi, że przeciętn ie biorąc każdy 
z pow iatów  m ógł m ieć 50 000 złp. M no­
żąc przez 16 o trzym am y 800.000. R a­
chunek prosty ale rozum owanie trochę 
naciągnięte. P rzec iw ko  niemu przema 
w iają • kw ota  podstaw ow a 51 103 złp 
pochodziła z całego wojem ództw a troc 
i.iego, a n ie z jednego pow iatu ; z przy-
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Gospodarcze
k led j p -ztd  paru tygodniami L iga  ISarodow 

raczęta zastanawiać się nad sankcjami grożąc 
\Vtochom blokadą, Mussolini o.-św iadczył, że fa  
szystowska I tal ja  sw ą wolą i genjuszem prze 
łr-niic tę blokadę. „Świat cały rzekł wówr-afc 
Wussclmi, w- razie zastosowania blokady pozna 
.„błękitny cud" Italjl. która uniezależni się cal 
kowicie od zagranicznychk surowców. Naweł 
nacbcdna d la  W ioch  iwelnę potrafim y siwo  
rzyć z... mleka"’.

Przypuszczano początkowo, żc przemówie­
nie Mussoiniiego zawiera jedynie literacką me 
taforę. Ostatnie dni przyniosły jednak prawdzi 
wą rewelację, która świadczy o  tem, że Italja 
Eamierza faktycznie wytwarzać wełnę z mleka.

Jak się okazuje. Dróby w  tej dziedzinie rea 
lin iwane były w zupcinej tajemnicy od 10 prze 
szło lat. W iąza ły  sic om- z pewneml procesa 
mi ‘-prod-ukeyjnrmi fabrykacji syntetycznych 
skór. W  toku procesu fabrykacyjnego ustalono, 
że chemiczny skład kazeiny odpowiada inniej 
więcej składowi w łókna wełnianego. Opierając  
się na tem założeniu, podjęto próby stworzenia 
x kazeiny włókna 'oezutkowo natrafiono na 
trudne 5ci przy przędzeniu tego włókna, które 
było zbyt sztywne. Stooniowc jednak przez za 
stosowanie szeregu dodatkowych pierwiastków  
chemicznych, nadano włóknu miękkość nałnral 
 ̂nej wełny. Zwłaszcza w  -ostatnich miesiącach w 
miarę przygotowań do wojny, rząd udzielił 
w ydatniejszych kredytów na przeprowadzenie 
ostatecznych badań i zainstalowanie cnlej apa 
ratury riezbednej d la  fabrykacji sztucznej weł 
ny.

Próby te i:a szerszą skalę przeprowadzone 
w ita ły  w- jednej z w letkich fabryk znanego kon 
cernu Snia Viiseosa w  Cezano M adfrno. Nm re  
włókno wytrzymało doskonale próby przędzenia 
i tkania. W  początkach października zwiedził 
fabrykę włoski minister gospodarstwa Eantini 
t po jego wrzycic nowy ten wynalazek podany 
został do  wiadome ści publicznej.

Jednocześnie z probierni m technicznym roz
wiązany zestal prebtom kalkulacyjno ha milowy
nowego surowca, którego środkiem wyjścio  
wym są opa-dki masła i sera —  serwatki. \Ta- 
poilstnwle przeprowadzonyeli dokładnych obli 
czeń z jednego kilograma kazeiny, -którego 
koszt wynosi ebeeoie 5 litry można otrzymać 
1 kg. wełny. 1’ozntem odpadki kazeiny mogą 
znaleźć doskonale zastosowanie przy tnezeniu 
świń. W  ten sposób obliczając przy obecnym  
poz.omie cen nowe włókno, które pod wzglę 
dem jakości nic ustępuje wełnie naturalnej, kal 
katowałoby sic o 60 proc taniej aniżeli wełna 
owtza. Uwzględnić tu jednak należy, iż ła róż 
iliac cen na korzyść nowego suw u  ca wyrówna  
nabv została częściowo przez oprocentowanie 
i anv mtyzac ję maszyn niezbędnych dla produk 
cjt wełny syntetycznej. W ydatki te jednak nie 
byłyby zbyt wysokie, gdyż możnaby zastosować 
maszyny używane dotąd do produkcji nicktó 
rych gatunków .sztucznego jedwabiu wiskozowe  
go. Maszyny liikie wym agałyby niewielkich tył 
ko przeróbek, co pociągnęłoby za sobą stosun 
kowo nieznaczne koszty.

Trudno już dziś przesądzać, jakie skutki 
zarówno dla W łocli jak i dla włókiennictwa

skutki wojny włosko-abisyńktej
światowego pociągnie za sobą wytwarzani! jztu  
eznej wełny, t  aktem jest jednak, że natychmiast 
po opublikowaniu wyników tych badań dwie 
wielkie iabryui w północnych W łoszech zwró  
city się do rządu o udzielenie częściowego pra 
n a  na eksploatację tego wynalazku i w  naj 
bliższym czasie produkcja wełny z  serwatki 
ma si/ę -ozpocząć na szerszą skalę

Nadmienić należy, że już w  czasie wojny  
chemicy niemieccy czynili próby wytwarzania 
z kazeiny szlucznycli włókien, celem uasląpic- 
nia brakującej Niemcom wełny naturalnej. —  
Próby te wówczas nie dały przytywnych wy 
nikuw gdyż włókna były sztywne i nłe podda 
waty się apr-turze. Próby włoskie opierały się 
częściowo na doświadczeniach niemieckich z

czasów wojny. Oczywista, wprowadzani : Iowa 
rów , produkowanych ze sztucznej wełny n jtra  
fić może na szereg trudności. Chodzi jednak o 
sam fakt wysiłku, jak i realizują W łochy  w  dzlc 
dżinie gospodarki surowcowej, dążąc za wszet 
ką cenę do wytwarzania możliwie nsjwlększych  
ilości sztucznego włókna.

Znamiennym jest faktem, że Italja, pomi 
nio wzmożonego zapotrzebowania związanego 
ze zbrojeniami, już od drugiej połowy r, ub. 
wydatnio zaczęta ograniczać przywóz surowej 
wełny. Naskułek tej polityki zapasy surowca  
w przędzalniach wełnianych W łoch w potowi* 
października wynosiły niecały miljnn kg., pod 
czas gdy w końcu września 1934 r. przekracza 
łj one przeszło trzykrotnie tę normę. I. T

P f l l L I P S

CZŁOWIEK BEZ „DOWODU OSOBISTEGO" 
NIE MA PRAWA

W! Madrycie popełnił sam obójstwo niejaki 
Miguel Cundona. M iał on rzekomo liczyć 33 la 
ta. Przed IB laty przybył do Madrytu, lecz nie 
pamiętał, skąd ile ma lat, gdzie się urodził. 
W szelkie starania o  dowody nie dały rezultatu-

Lecz, wskutek braka downułu, nie tuńgl 011 ot
rzymać żadnej pracy, nie «nógł służyć w  w o j 
sku, ani się ożenić. Zrozpaczony przeciął aobóe 
żyły u rąk

Egipska straż graniczna

Na południowo-wschodnią granicę egipską (na tymi odcinku Egipt graniczy z Erytoc-ąj izostaty 
wysłane brytyjskie i egipskie oddziały mehary stów w  oelu wzmocnienia egipskiej pj-iiicji gra 

nicznej. Na zdjęciu —  dw a j żolnicnze na wielbłądach.
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Pomoc
młodzieży akademickiej

wileńskiej w roku bieżącym

erjalna
•Jesienią 1934 r. akcja pom ocy ma- 

terja inej m łodzieży akadem ickiej ule. 
gła gnmitoiwnej reorganizacji i została 
oparta na zupełn ie nowych zasadach. 
W  tym czasie zaczęło działać utworzo- 
i:e niedawmó ogólno-polsk ie T o w a rzy ­
stwo P rzy ja c ió ł Młodzieży- Akadem ic­
k iej. k tóre w zięło  na siebie gros zadań 
zw iązanych  z niesieniem  pom ocy ma- 
terja lnej miłodziefży akadem ickiej.

Uprzednio .pomoc m ałerja lna dla stu 
dentów dynęła z dw óch  źródeł: 1 ) z 
lundiuszu opłat sludcnckiah (F. O S.). 
■Sumy te rozdzie la ły  poszczególne rek- 
toraty; 2 ) z suim wypłacanych przez po 
szczególne K om itety  W ojew ódzka-, ma 
jące na celu niesienie pom ocy maiterjal 
nej m łodzieży' akadem icki! j.

Pon iew aż akcja Tegjonulmyeh Korni 
letów Pom ocy m łodzieży od dłuższego 
czasu me daw ała wydatn iejszych  rezull 
tatówy p rze to  praktycznie pomoc mater 
jatna sprowadzała się do zasiłków' ze 
źródeł F. 0 . S. —  W  końcu roiku 1934 
powstało ogólnopolsk ie T-\v<> P rzy jac ió ł 
M łodzieży Akadem ., który ma na celu 
skupić w swoicih rękach całokształt po 
m ocy dla m łodzieży akadem ick iej i ma 
zam ia f rozw-inąć swa akcję na bardzo 
szeroką skalę.

B ieżący rok kalendarzowy jest pier 
wszyjm rokiem  działalności w y m ienione 
go  Tow arzystw a. Centralizacja akcji 
przez Kom itet Wy konawczy T o w a rzy ­
stwa, rezydu jący w W hrszaw ie nasunę 
la pewne trudności, ale jeśli w przy 
szłości zaangażowane będa do galopu 
na pom oc m łodzieży sumy w iększe niż 
dawniej, to  znakom icie zrównoważyłoby 
dolegliw ości cen tra lizacji

•Zobaczymy teraz, jaki wyglądała i 
wygląda pom oc m aterialna dla W fleń  
-Kiej m łodzieży akadem ick iej w 1935 r:T 
opada  ju ż na tych nowych zasadach.

'Pom im o przejęcia  akcji pomocy 
m łodzieży przez T-w o Przy j. Ml. Ak 
młodizież W ileńska otrzym u je jednak w 
d a k zu n  ciągu znaczną pom oc również 
i z innych źródeł. N ieduży fundusz d\
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nui.iowego podałku z wnlkirani Łrwd- 
nościami ściągnięto n iew iele ponad je 
den miljotn, a praw ie tyleż byłoby z 
o fiar dob row oln ych ? 1 to  wtedy, gdy 
naprzykład w pow iecie lidzkim  w cią 
gu kilku miesięcy tylko )edeu obywatel 
opłacił podatki?!

W reszcie co do sum nadcsła nych z 
W arszawy. N ie są one znów tak „zn i 
kom e“  juk-, ostatecznie 545.000 oraz 
230.()0() w ypłacone wojsku litewskiemu, 
razem 875.000 (nie licząc p ien iędzy p* 
p ierow ycli) n ie jest pozycją , którąby ran 
na zlekceważyć. W praw dzie  wystano z 

Litwy- srebro, ale w- w iększej części sta 
fo się lo dopiero pod koniec insurekcji, 
gdy zatsiiki z W arszawy nadchodziły 
wozu' niej.

Ogólną orjen tac ję  u trudn ij brak ma 
terjału porów naw czego. N ie w iadom o 
ile wart by ł 1 zł])., nie w iadom o jaka 
tnła przeciętna Stopa dziennego budże 
fu człow ieka średnio zam ożnego. W szy 
stkie cy try  wiiszą w abstrakcji. W  t\ch 
warunkach operow anie mit jonami cz\ 
dziesiątkami m illjonów —  nrie mo/e dać 
należytego pojęcia o tern, czy  spoleczrai 
dw<) istotnie zdobyło się na w ielką o fia ­
rę ze swego majątku, na ogrom ny w ys i­
łek matm-jalny i przekonać, że dzięki te

mm na watkę z najazdem  wydolbv'o m i 
> imuni energii.

\\ łydki w anilinach  —  nie wiemy 
S ilom iast m ów ią  o tern coś mi : co> 
momenty- matury /psych o logicznej., Ikih 
re.smy przytoczy li.

W  ka/dym bądź raz ie  praca p. Zyt 
kowicza posiada tę niezastąpioną w a r­
tość, -że będąc pierwszą tego rodzaju , 

zapuszczonej przed nim dziedzinie 
toruje drogę n ow ym  badaniom , a opar 
la na arch :w aljach  daje w iększą niiż do 
tychczasowe gw arancję praw dziw ości 
faktów.

Stroną trochę słabszą interesujące j 
ro zp raw y jest w-itioezny na całem slinl 
Jium pośpiech -oraz odbiegające nieco 
•>d rzeczyw istego stanu rzeczy końco­
we uogóln ien ia, będące zresztą być 
może -— w yn ik iem  zbyt [.silnej reakcji na 
rów nież iskrajirae sądy dotychczasowe. 
Same bow iem  .suche fa k ty  bardzo cen 
no i n ieznane dotąd do lak op lym is lyrz  
rry.oh. jak u autora, km ikluzyj nie np->>- 
wai/miają. nie. /

l ugeiijiisz (iiilezyńsk i.

spozycyjny J. M. Rektora ( SB. jest obe 
cnie oałkow-icie obracany na wspar 
cie malterjalne dla akadem ików . Poza 
tran zaś stowarzyszen ia akademickiie 
otrzy-niują ze strony Uniwersytetu  po 
m oc w  postaci lokali darm owych, co 
nieraz stanowi ekw iw alen t bardzo zna 
cznych sum. a także znaczny odsetek 
studentek i studentów m ieszka za mini 
malną opłatą w  studenckich dom ach 
uniwersyteckich

dów iąc w ięc o pomocy- m aterjalnej 
dla studentów USR. trzeba uwzględnić 
te w-szy stkie fo rm y  ow ej pomocy

W  roku 1935 poszczególne działy- p o ­
m ocy m łodzieży akadem ickiej w- ten 
sposób się przedstaw iają:

1. Na pierwszym  miejscu postawić 
należy pomoc dla akademickich stowa­
rzyszeń samopomocowych.

„B ratn ia  Pom oc Pol. Mł. Akadem ." 
otrzym ała w roku 1935 od T -w a  P r zy j 
Mł. Ak sumę 23,340 zł. Cała ta kw ota  
została juiż wypłacona. Natomiast jęst 
n iepodjęta przew idziana  w prelim inarzu  
inad/w-yiczajiia dotac ją 20.000 ził. Ponadto 
.Bratnia Pom oc-' o trzym u je znac/n,. po. 
parcie od Rektoratu w  form ie bezpłat 
nych lokali. Biura . B ratn iaka" w O gn i­
sku zajm ują w ie lk i lokal dw u p iętrow y 
w domu. p rzy  ul. W ie lk ie j 24. a oprócz te 
go  Mensa ma obszerny lokal na Baksz- 
cie. Bezpłatne korzyisttanie z łych loka li 
slanowi znaczne poparcie.

Stow-arzyszenie W  za i. Pom ocy Stu 
dentów- Żydów  Otrzym ało od Tow . 
P rzy j Mł Ak. 6.700 zł. —  była to kw ota 
p r I i mi nowana. Sumy tej dotąd w całoś 
ci nią w ypłacono Przew idziana jest na 
przyszłość dotacja 2.500 zł - -  Poza tran 
pom ocy w innej fo rm ie Stowarzyszeni® 
to nie otrzym u je. —  Bolączką tej orgaip 
zacji jest brak lokalu na terenie TJmwrr 
sytetiu. Opłacanie kom ornego pochłania 
b. znaczną część zapom ogi i to uniem o­
ż liw ia  prow adzen ie p raw id łow ej gospo­
darki Sam opom ocow ej. — ‘N iestety! U ni­
wersytet n ie m a w  te j o liw ili odpowiednie 
go lokalu w swe ni rozporządzeniu

Poniew aż m łodzież litewska, uikraińs 
kia. białoruska nie należy zasadniczo do 
..Bratniej P o m ocy " a rosyjska należ ' 
częsciow-o przeto stowarzyszen ia grupn 
jące te odłam y narodow ościow e zajanują 
się również działalnością Nam opom oeo- 
w-ą i d latego te stowarzyszen ia również 
korzysta ły z funduszów  rozdzielanych 
przez Tow arzystw a. Na cel ten prehini 
nowano łącznie 1000 zł. Dotychczas 
w ypłacono 540 zf.

2. Opieka zdr°w-otna nad młodzie/-,| 
pochłania najw iększe sniny. Na ten cel 
prelimiuow-ano ogółem  37.000 złotych w

u możn
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RADJ0UDBI0RNJKI
Na poczet należności przyjm ujem y obligacje Pożyczki Narodowej 
w-g kursu emisyjnego p» i  obligacji 50-z*otowej 15 odbiornik

warunki norm alne fJ' z> 7 P,a<-ie należ­

na raty -a go.ówke S °ŚCI 50 7' ‘ obli9a c 'i - ,  _  , . . , H " Pozyczki Narodowe
typ I 2 l — Z  na prąd zm ien n y  z). 170 .—  zł 153 . — £\ 1 0 5 —■
typ I 2 l — S na prąd stały z). 195 .—  zt. 1 / 5  50  dopłata ^  [ 2 / 5 0
typ 131— B  bateryjny zł. 1 6 0 — zł. 144 .—  gotówką ___

em  sa m e m  prostujem y wysokości dopłat podane w poprzed. naszych ogłoszen iach  
S p rzed aż : B U O C K -B k U M  S. fl., Mickiewicza 3 1 ; J . .  SA t-B S lŃ S K I,  W ileńska 2 5 -

M. GM1M ZD K O  a/SKI, Ś - t o J a ń s k a  9 , M. Ż E J M O , M'ckiewicza 24 
w iększe sk lepy radjowe na prowincji, oraz

PZT. Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne w Warszawie

tran na lc-czenie 32,280 złotych  i n * fun 
dusiz sanator\ jny 4,720 zł. Poszczególne 
p laców ki O piek i zd row otnej otrzym ały 
w-edle prelbn inarza jak  następuje:

Oddział ,,A“  Ośrodka Zdrow ia  (m ło ­
dzieży chrześcijańskiej) —  24 000 zł.

O ddział ,,B " Ośrodka Zdrow-ią (m ło­
dzież Żydowska) —  7.500 zł.

O ddzia ł ,.G'‘ Ośrodka Zdrow ia (o gó l­
na fx>radnia p rzec iw gru źlicza )— -5.500 

Razem 37.000 zł.
Ośrodek ,.B“  nie otrzym ał d o ty ch oa  

całcą sumy prelim inow anej, natomiast 
ośrodek ,.A " n ietylko  w ylira ł jitó całą 
])relim inowaną sumę, alt ponadto dostał 
dodatkowo-, .poza prelim inarzem  2.000 /ł

Ik zy ti m oddziały .A " i ..( '■ otrzym u 
ją WMlatną pom oc ze strony l niwersy- 
tetn w postaci darm ow ycli I( kali. Żydów  
ski Oigt/iał ..B '- ośrodek ztlro-w a nie ma 
lokalu w ginaichii nniwei-syliTkim  i to 
ogrominie utrudnia jego  pracę.

3. Subwencje na łó fc sportowi- wyno- 
szą w roku hieżii]e\ni ogótem 8.100 zł.

W  teini —  Akad, Zw Sport . 5.000 et.
Ż j d Akad. KI. SijioTt. 1.100 zł.
Aka<l. Druż. Harc. 200 zl.
Ukatd. Klub W łóczęgów- 200 zl.
Kom isja W W Jk w  Fizyczn. 1.600 zł.

Razem 8.100 zł.
Ponadto Akad. Zw-. Sport, ma pomoc 

w torm ie bezjiłatnego lokalu w- gm ichu 
g łów in m  t SB. Żydowsiki \kad K ' S|> 
lokalu uniw i-rsyfeckiego nie ma 1 od lat 
boryk 1 się z zadłużeniem  / ♦ylułu zale 
,’ b 'gc kom ornego.

4 Bursy Akademickie ; Dem \kade- 
m.eki *ą dużą pcmnocą dla n iłod/ ie 'y  stu 
dju jącej. Dość duży o<lse i.k stu Icnii-w i 
studentek znajdu je lam  m ieszkanie za 
zupeinie m inim alna opłatą Ogol 111 w 
dom,ach tych mieszka 3t5'<i..sób. w Domu 
\kad. 1.10 w Bursie Męski -j 1 &  i u 
Bursie Żeń sktiej —  80.

I ow arzystw o P rzv i aa t \U. Akad. 
przyszło w- tym  roku / pomocą mtod/n^ 
v  zamie.szkn.lej w Bttrśio 1 "  H nmi A 

kad.. udzielając na fen e -1 zaiitku w w\ 
sok iści 8.000 zł. —  Bru-s! 5[ęska oirzy- 
iflała 4.000 z.b, Bursa Żeńska i Dom V 
kad. po 2.000 zł.

T rzeba zaznaczyć, że z Bur- i Uonui

"melonI k T
odp ow ied n ie  

do  jesionki i d o  tuba

E .  K i e s z k o w s k i
Wilno, Mickiewicza 1.

Al udem. korzysta t j lk o  m łodzież cbrze 
ścijaiLska. Studenterja żydowska me o- 
trzyinujo żadnej pom ocy inies/kmiń-wej.

5. Jak już zaznaczyliśm y na w stępie, 
poza w yże j wym ienionenu kwobuni, ró 
wnież. cały fundusz dyspozycyjny- R ekto  
ra mi rok 34— 35 został użyty na pom oc 
m łodzieży akadem ickiej. Fundusz ten 
w ynosił w  roku 34— 35 —  25 iiHO zł, 2  
Lsirmy tej 18.600 zł. poszło na indy w idu" 
aha zapomogi I pożyczki dla poszczegól 
nych studentów, pozostałą kwotę razda 
no Kotom Naukow ym  na wyda w nic twa. 
Ponadto Tow . P rzy ja c ió ł M łodzieży A- 
fi.idem. przekazało jeszcze J M Bektoro 
wi kwotę 3.0-00 zł. na indy w ' dualne -zapo 
mogi dla studentów- na opłacenie c/tisnc 
go. Kw otę tę rozdzielił R ek iar studun- 
tom w- II I  try-mastrze roku akad. 34/35.

/ pow yższego w ■ lać, że się n iem iło  
yołiiło 'w kierunku przyjścia z pom ocą 
mbal/ii ży. Ze w-zglęuu na kryzys i w yjat 
k m e  ubóstwo ludności, zam ieszkałej na 
Ziem iach  b. Księstwa Litew-skiego p o ­
moc ta nie była dostateczna, ale n ię.m oż 
i.a zaprzeczyć, że dużo uczyniono w  ty-m 
celu. .Szczególniej co do sum w vżej w y li 
ozimych dorzaicie jeszcze trzeba stypend 
ja i z as i i i ; państw owe oraz stypendia sa 
iHiiiząduwe / /nstytueyj społecznych. O 
goln-a suina stypendjów  państwow ych, 
u.Uieloiiy-ch -w roku 1934— 35 studentom 
r ,  8 . 15 wynosiła 139.800 zł. D odając tę 
kw otę do sum pow yżej podanych widać 
jaki w ielk i fundusz pochłonęła pom oc 
m foć/ieży.

M końcu ciekaw e pyfamie. jaki je>t u 
dział procentow y m łodzieży rhrze.ścijań 
skiej i żydow sk iej w korzystaniu z sum 
idących na pom oc akadem ikom . —  Otóż 
stw ierdzić trzdba, ż-e udział m łodzieży 
żvduw.-kiej w- korzystam u z tych fundu 
S7j'ny jest nikły. Akadem icy Żydzi otrzy­
m ają ilosunkiowo bardzo niski odsetek 
sum idących na pom oc m aterjalną dla 
studentów. W ykazu je 'to poniższe zesta 
w icnie:

A. —  M!oid]zielż cbrześciańska:
Br Pom. 2 lokale darm o i 2!?.340 zł. 
Otrklz. ,,A ‘ ‘ O.śr. Zdr. (m łodz.

chrześc.) lokal darm o i 26.000 zł.
A. Z S. lokal darm o i 5.000 zł,
KI W łócz, i I>ruż. lla rc . 400 zł.
iasitek dla Burs i Demu Akad. 8.000 zł. 

lvuła Narodow ościow e 1.000 zł.
Zasiłek dla LegaciszCk 2.525 zł.

Razem 66.265 zł.

(D okończen ie  art. na sti 8-ei\
Stanisław Stomma.



C H W I L A  B I E Ż Ą C A
W ILUSTRACJI

W o jn a  w  A b is jn j i .  O brazek  z rynku w  harrarze, drugietn co do w ielkości m ieście Ab isyn ji, gd zie  została skon­

centrowana znaczna ilość w ojsk  abisyńskich dla odparcia spodziew anych  ataków w łosk ich.

N a  f r o n i ! Jeden z licznych  w od zów  abisyńskich, k tórzy  ze swym i w o jow n ikam i wyruszają na frout w ygłasza 

do s w j ch żo łn ierzy  w  A d  is Abeb ie  patr jotyczn e przem ów ien ie, przypom inając obow iązek  przelan ia krwi za o jczyzn ę .

S ytu ac ja  p o lity c zn a  w e  F ra n c ji.
P łk . de la Roccjue, p rzyw ódca w ie lk ie j 
organ izac ji p o lityczn ej „O gn is te go  
K rzy za “  w e Francji, jeden z najczyn- 

n ie jszych  d zia łaczy  po lityczn ych .

D on Juan ożen i* się. Książe don Juan, 
k tóry  n iedaw no ożen ił się z księżn icz­
ką Marią M ercedes de Bourbon, s fo to ­
gra fow an y w  R zym ie razem z żoną 

swym  ojcem , eks-króiem  Ahonsem .

v i
W o jn a  w A b is yn ji.  D ow od zący  północną armją w łoską w  A fry ce  w schodn iej, gen . de Bono ze swym  sztabem

studjuje mapę operacyj w ojennych .

W ia d o m o śc i o  w o jn ie  p r z e z  ra o jo .
N a  g łów n ych  ulicach i placach R zy ­
mu i inny miast w łosk ich  zos ta ły  
ustaw ione w ie lk ie  g łośn ik i, p rzez k tó ­
re  rząd kom unikuje m ieszkańcom 
ostatn ie  w iadom ości w o jenne z A fryk i 
W sch odn ie j. Na zd jęciu -— jeden z ta 
k ich g łośn ik ów  na P iazza d e l P op o lo  

w  Rzym ie.

P o  z w y c ię s tw ie  p od  AduŁ. ' lf,kawe 
zd jęcie , przedstaw ia jące, ja* .Oglądał 
ras Seyum przed 40 laty, 
stw ie Ab isyn ji nad Wło<ą'i]'11 pod 
Aduą, gd z ie  d ow odz ił na fr°  Ie p ó ł­

nocnym.

P ro te s t  k u ch a rzy  p r z e c iw  W łoch om . 
W ielka ilość człon ków  personelu ho- 
te ów  i restauracyj londyńskich  zorga­
n izow ała  n iedaw no w  H yde-Parku  w 
Lon dyn ie  w iec p .o t s tacyjny p rzeciw - 
ku zatrudnianiu W łoch ów  w  branży 
h o te low e j i restauracyjnej. Na zd ję ­

ciu — p rzem ów ien ie  kucharza.

A k t u le g ło śc i.  Ras Gugsa, k tóry  przeszed ł na stronę W łoch , dopełn ia u roczystego  aktu u ległośc i w obec  dow ódcy
na froncie północnym , gen . de Bono.

N a s tęp ca  tronu  e g ip s k ie g o ,  książę 
Farouk, p rzy jecha ł do A n g lji i w stąpił 
do szko ły  o ficersk ie j w  W oolw ich  
w  celu odebrania w ykszta łcen ia  w o ­

jenn ego .

p  Ruiny Zamku S zyd łow iec-

f l  kich z pocz. X V I w ieku,

H  p rzerob ion ego  ' w iekuX IX

|§ na browmt i stary Ratusz

j i  renesansow y w  Szyd łow cu

j|  w o jew ó d ztw a  k ieleck iego.

ftiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

N a jw ię k s z y  ta n c e rz  Jap on ji. Yech i 
Nimura, n a jw yb itn ie js zy  przedstaw iciel 
kunsztu choreogra ficzn ego  w  Japonji, 
przy jecha ł do Europy i n iedawno 
w Berlin ie pop isyw a ł się swą sztuką.

O f ia r a  huraganu . O kres burz i huraganów rozpoczą ł się. L iczne depesze donoszą o tragedjach na m orzu. 

Na  ilustracji —  statek, k tóry  huragan w yrzu cił na brzeg ko*o Kanału A n g ie lsk iego  i zupełn ie rozbił.

Setna ro c zn ica  u rodzin

P ię k n y  zam ek . Na z ie m ia ^ ,I?iem iecKich oko turysty uderza 
wnęka ilość p ięknych  zamkó- 1 ruin Z  ich lic zb y  zamek Neu- 
schwaustein, w zn ies ion y  P1̂ ? . ^róla Ludwika Ii uważany jest 

za najp iękn iejszy zamek * &leW'ski w  catych N iem czech .

M a rk a  T w a in a .

-30 listopada upłynie 100 lat od urodzenia 
s łyn n ego  pisarza i hum orysty am erykańskiego 
Samuela L ughaine Clemensa, bardziej zna­
nego pod pseudonim em —  M ar* Twain. 
W  Am eryce odbędą się z te go  powodu u ioczy- 
stości, podczas których zostanie ods łon ię ty  

przedstaw .ony na ilustracji pomnik.

''(&#%%%)*+&'&&$##$)*****&(''$'&#%%)%#*)*$$#&&##)+%�$%)+�)*%(+))(+*($('%'#%&%*%)#%%#+))*&%%$
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Pomoc materialna
młodzieży akademlcKtej 

wileńskiej w r. b.
f3 ) r ,k o ń c z e n ie  a r t .  z e  s tr .  5 - e j )

W liczam  tutaj, tyiliko te fundusze, k ló  
r e  Sij przeznaczone wyłączn ie dla m ło ­
dzieży chrześcijańskiej, pom ijam  sumy, 
które idą d la ogółu  m łodzieży , a w iec 
kw oty z fundu-izu dyspozycyjn ego  R ek ­
tora, kwoty dla oddziału  ,,<! ' i Akadem . 
Ośrodka Zdrowia, k tóry jest ogólną po­
radnią przec iw gru źliczą  i t. p. —  Pom i 
jam  też prelim inow ane dotacje nadzwy 
czajne, dotąd n iewypłacone.

OlÓż'kiwoty idące w yłączn ie na po­
moc dla m łodzieżyr chrześcijańskiej wy 
noszą —  136.265 zł

W. ‘A l  ł o d z i e ż  ż y d o w s k / a  :

Staw. W zaj. I Vmi. Stiud. Ż\ dóv> 6.670 zł. 
Oddział ,.B‘ (żydow ski) (iśrod

k.a Zdrow ia 7.500 zł
Żyd AJkatd. KI. Sport. 1.100 z ł

Teatr na Pohulance

FOTOGRAF 1 TA ICERKA
Sztuka w trzech akta h Achard’a, przekłzd B Gorczyńskiego

Razom l6.270zł.
A le samo zostawienie cy tr  nie daj-epid 

nogo oh raz u. —  Trzeba jeszcze podkreś 
lić dodatkow e momtąjty 1) 315 studen­
tek i studentów chrześcijaji m ieszka za 
m inim alną opłatą w Bursach i Domach 
Uniwersyteckich. Natomiatst an i jeden  
student Żyd n/e korzysta z u lg°wego  
mieszkan/a, 2) Bratnia Pom oc ma dwa
lo-kale darm ow e; tak sa m o  lokale bezpła 
tne ma O ddzia ł (chrzęści ańskii) O 
Środek Zdrow ia, jak  też AZS. i wszystkie 
chrześcijańskie Koła Nauk. Natom iast 
Stow W za jem n e j Pom ocy Studentów 
Żydów  ŻAKS. i O ddział „B "  (żodowskil 
O środka Zdrow ia miuszą w ynajm ow ać 
lokale i opłacać kmnorne, 3) Kolon ja wy 
poczynkow a Legaclszk i jest w  bezpłat- 
nem użytkowaniu Bratn iej Pom ocy, gdv 
studenci Żydzi nn ijzą  płacić za wynajęte 
letniska.

Radykialne rozw iązan ie łych  n iedo­
m agali stanow iłoby tylko wybudowanie 
P&anifu Akadem ika jtjłda, w k tórym  zna 
lazłyby rów nież pom ieszczenie s to warzy 
szatnia sam opom ocowe i sportowe m ło­
dzieży' żydow skiej. J. M. Hi ktor zazna- 
e-zył na inauguracji roku akadem ickiego, 
że sprawa ta leży mu na sercu, ż.e będzie 
ją można doprow adzić do prędkiego u- 
rzecz\w  istnienia tytko w  tym  wypadku 
jeśli starsze społeczeństwo żydow skie ze 
chce się nią przejąć i jeśli udzieli swej 
p o m o c y .

Żeby jednak  w obecnych warunkach 
m ów ić o uprzyw ile jow an iu  m łodzieży 
żydowskiej, trzeba hyrć a lbo zupełnym  ig 
Horantem, albo leż trzeba m ieć duiżą do­
zę złe j woli. Tezy* taką wysunął jakiś ano 
n im ow y autor na szpaltach ,.L)zi< unika 
WiJ.% a ściślej m ów iąc na szpaltach „N a  
rodow ego D ziennika W arszaw sk iego " i 
tw ierdzen ie to znalazło echo w S łow ie". 
Osobnik fen  operu je jakim ś oderw anym  
fragm entem , dotyczącym  podziału kwr 
tjr 700 zł. i na toj,zasadzie usiłuje w ytw o 
rzyć sugestjy uprzyw ile jow an ia  m łodzie 
ży żydow skiej. Jest to, oczyw iście, ten 
dencyjma robota, i w yraża jąc sic oględ 
nie —  robota brzydka.

Cytry w tymi artykule podane m ówią 
same za siebie i wykazu ją dowodnie, że 
naprawdę rzecz się ma akurat odw rot­
nie.

Stanisław Stomma.

REFORMACKIE
piGUtKh mafiaZAKONNIK
s t o s u j ą  sią
J A K O  R E G U L U J Ą C E  Z O l ĄDĘK.
PRZY C IE R P IE N IA C H  WĄTROBY, 

N A D M IE R N E J  OTYŁOŚCI, 
u ś m ie r z a ją c e  HEMOROIDY

I P R Z Y  S K Ł O N N O Ś C I A C H
b o  o b s t r u k c j i  s ą  ł a g o d n y m  
Ś R C  d k i e n  PRZECZYSZCZAJĄCYM.

UŻYCIE 1 - ł  P IGUŁKI NA NOC

P o ż y c i u  Narodowa  
na celo oświatowe Mac e n y

/arznd Centra lny M acierzy S zkolnej w VV'it 
n ie p od a je  (to w iadom ości, że  K om isarz Cene 
i atny Pożyczk i Nairodowi j  z r  w zględu na cole 
n Badam i j  M ac ierzy  z e z w j l i l  na ]: r/il.H /vvvanir 
(cedkiwanie) ob ligacy j na rzecz Pollskioj M acie 
rzy  Szkolnej.

O b ligac je  PaźJroaiki Narodtw e.j przyjn io.wa 
*  **4 w 1 > i u r.-r Zarządu Centra lnego P M S
*!. Wjleń.-ska 23 m. 9

Scenam i farsa, scenami dramat, na 
wet m elodram at taki w najklat.syoznitj 
szym styki, u lubiony w teatrach przed 
mieść pary ik ich  „nu-lo", na k tó rym  ko 
bieca publiczność midinett-k i robotnic 
chlipie i zaciska pokłu te igłą palce., po 
w tarzając: dobrze miu tak. dobrze, e
z nirn zrobiła porządek ".

Francuzi, najw ięksi tradycjonaliści 
we w szystk ich  dziedzinach życia m ają 

w teatrze sw oje odwieczaie chiwyty. 
szablony i recepty, według których ni* 
odm iennie postępują, a publiczność bez 
wysiłku j nie.spodzianek doznaje takich 
u zr śs/eń, jakich  się za swoje kalka czy 
kilkanaście fran ków  spodziewa. I zgo 
da. Na ju fn ie j chyba u Francuzów  sztuk 
eksper\ mentalnych, a np. pewna niesa 
m-owi/tość sztuk Lenorm and, albo Krom  
m elyncka, nie le ży  w  przeciętnej psy­
chice francuskiej publiczności. Bogata 
burżuazja. arystokratyczne ziem ian 
stwo, finansjera  i m ałe m iasteczko oraz 
świat robotn iczy —  oto K o m p le k s y ,  

wśród których się obraca ogólna tw ór­
czość teatralna. D obry tow ar w zna 
ncni gatunku i n ieom ylne efetkty senrty 
mentalne.

Sztuka Vchard‘a grzeszy w drugim  
akcie rozlazłością  i rozw lekłością oraz 
cokolw iek naciąganą sytuacją m iędzy 
P iotrk iem  RodTygiem i M igo N>czem 
się nie zaznacza, że m oże się stać to. 
co następuje w  alkcie trzecim : miłość 
M igo do Piotrku. A le  I-szy akt jest p> 
szny. w iern y ryjKrrlaż z koniisariatu 
po lic ji parysk ie j, w ięc temat do n ie­
śm iertelnych umMechnięftych podkpi 
wan 7. policjantów,'. Zastanow iło mnie 
patrząc na to, d laczego charakter po li­
cji w każdym  krajlit jest inny, m im o że 
funkcje te same? Odnoszenie się do 
n iej publiczności zależne jest od psychi 
ki narodow ej, a co  za tern idzie i po li­
cja ma w każdym  kraju  sw ó j styl A n ­
gielskie .boby." są n iewzruszonego .spo 
Koju, o lb rzym y usłużne i pogodne, po 
tra fią  przenieść dziecko przez ulicę i 
wołać na kogoś co idzie wr zh m  kikrun 
ku p o  'wysłuchaniu objaśnień. Francu 
ska policja jest nerwowa, łatwa zapal 
na, publiczność się z j iią  w yk łóca  i śmie 
je się jej w nos, witedy idą w ruch pięś 
ci i wzajem ne w yzw iska z których nie 
w iadom o d laczego słowa „M art aux va 
ches“  (śm ierć k row om ) okrzyk bo jow y 
łobuzów', uważają ci zacni ludzie za 
najw yższą obelgę. N iem iecka po licja  
iest ostra i surowa, a stosunek wzajem  
ny z publicznością jest zimny, idealni * 
poprawna i gentelinenska jest nasza po 
licja, nosząca się górn ie i elegancko. 
Oczyw iście, wszystkie te obserw acji od 
noszą się do po lic ji na Hlicy, bo w korni 
sarjatach trudno rob ić spostrzeżenia, 
o ile  się nie postąpi jak biedna Migo, 
która strzela do amanta, a trafia... do 
(przyszłego szczęścia. Idzie ku  niemu 
drogą łez i rozpaczy po n iew iernym . . 
ale pon iew aż ma szczęście, udaje się 
jej z tym  poczciw cem , k tórego przecięl 
ni człow iek  zechce nazwać głupcem, 
zb iera jąc ' m cudze resztki, ale sen ty 
mentalni* serca rozczulą się nad zacną 
naturą i gapiowatą. ale szczerą nnło.ś 
cią Pietrka.

Trochę kom iczny dram at M .go przez 
dwa pierw sze ak ty racze j nas bawi 
niż budzi wtsqJÓ*łczncie, dramal jest do- 

F 'imm' TyP—HH ifftflT

piero w trzecim  alkcie i to  w łaśnie nie 
■Migo, ale Franki..

•laki, niech się publiczność idzie sa­
ma przekonać, autor w  ostatnim akcie 
doskonale trzym a w id za  w (napięciu, 
od początku w iem y, czu jem y, że cos się 
musi zdarzyć, i e  autor n ie da nam tak 
do końca w ysłuch iw ać bezchmurnych 
wygłupiań się m iłosnych P ietrka i -Mi­
go, i gd y  ta jem n iczy kłiijcnt się zjawia... 
w idzim y wstępujące faltuni na progi 
skrom nego atelier fo togra ficznego . Dlu- 
żyzny I I  aktu, p rzew lek łe beki .Migo. 
je j c iągłe jedno.staśne lam enty za nie- 
w .ernym  Podrygiem  —  sztukował au­
tor próbą taneczną g ir l asik ó-w. ale i fo  
nie pom ogło, ty le  że po fołografjii ko- 
m isarjatu inie.li.smy fo fo in terieu r girla- 
sli.Sw, ich różnorodne typy, od ślamaza 
rv do tragicznej, kaw ał ich ż ic ia  maty 
li.

Reasum ując w rażen ia, u.iir/ehsmy 
sztukę obycza jow ą, z przeciętnego ży 
•cia nocnych pracow ników  zaw odo­
w ych , ich uczuć i połsitępików, grać ta 
kie rzeczy  trzeba  z prostotą i natural­
nością i to zosta ło  osiągnięte w zupeł 
naści. Far - ow y  styl I-go, ktmnxljuw\ 
11-go i napięcie dram atyczne JII aktu 
w ydobyte zostało doskonale przez a r­
tystów  i reżysera. . Czengery, kłór\ w 
myśl w yrażonego pTzez siebie poglądu 
we „F ron c ie  Teatra lnym  , (umie „sko­
ordynow ać luźne indyw idualności a k ­
to r 'k ie  i z g ry  ich stw orzyć artystycz­
ną całość ściśle z sobą zharm on izow a­
ną''. P. Ozetngery s łu szn ie 'k ład zie  na­
cie lei przedewtszystk ii*in na .grę aktora, 
który nie pow in ien  być przytłum iony 
dekoracjam i i trickam i, c o  się n ieraz w 
czasach obecnych dzie je , wedle pom y­
słów n iek tórych  reżyserów*

W  szfuce A rchard ‘a typy o trzym ały 
odpow iednią  obsadę artystów  i np. P io ­
truś by ł jak b y  napisany dla p. Deju no­
wie/a, k tórego nawet p ow ierzch ow ­
ność odpow iadała roli. P. W ieczo rk ow ­

ska. b. trudną d la inteligentnej, aktorki 
rołę M igo-Iio ła  i głuptasa w  kwadracie, 
ujęła tak, jakby weszła w cia ło  i kirew 
du inego  girla ka , m ającego jednak coś 
.szlachetnego w gęsiej duszyczce: soli
darność koleiżeńską i m ożliw ość od ro ­
dzenia w mdłości legalnej. Wk.zystkie te 
fazy przeżyw ała przed nami żywo, bar 
wnie i naturalnie, koleżanki (pp Ści 
borowa, (iórska i 'Masłowska) 'sekundo­
wały zespołowa, p. Górska grała odpo 
w iednio twardo, p. Seibor dał typefe 
fordansera-aiwodzieiela girla-sek w  ca 

łe is w e j  pom aukowej w am pirowości. p. 
Z iem ewski jakoś się zacinał w  tekście 
roli kom isarza, ale. typ m iał dobry*, pp. 
Borkow-ski i Borowski odegra li swych 
po licjantów  z 'hum orystycznego pisma 
t odpow iedn im  humorem bajeczny* 
epizod da ł p. Gzengery w jegom ościu 
który wszystko w idział, tylko naopak 
i chce św iadczyć, ł>o to jego  obowiązek; 
ubvwateLski. P  Surow*a w* baletmiŁstrzu 
wykazał duże zdolności do groteski nie 
szablonow o pojętej, a p. NeubeLt byl 
odpow iednio ta jem niczy, g roźn y i fata-
ll-tycz iiy  w  sw e j ro li k lijen ta  D ekora­
cje Makojmika jak zawśze doskonałe a 
widok z podniebnego okna girla'sek na 
różow iejący ' w  prom ieniach słońca Pa 
ryż b y ł jednymi z uroków  II aktu. Mit 
wiem. czy  tego czemiś n ie  za znacz \ ł mi 
tor w tekście, a‘le wydaje m i się że w  U 
akcie czem ś należy podkreślić budzące 
się Jednak i u M igo uczucie dla Pietrka,. 
a „M iło ść " tprzoz w ielkie ,.M ‘ dla Rodry 
ga jest ju ż  tyilko pozą  i zanikającym  
dramatem, k tórego  się girlasek trzym a 
bo to ta k ie ' .piękne... ta D e okropne!., 
tu ten, do k tórego strzelała tu tam ten, 
do k tórego tra fiła . W szyśtko fo  jest 
jak zawsze u Francuzów* doskonale z bu 
dawane i logiczn ie wysnute z uczuć 
ludzkich najpospolitszych, ale d a ją ­
cych trw ałe wwruiszenia, troszkę a  sen 
tymientalne, jak  na naszi upodobania

H ro .
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Jak w bajce
I*bE ilyr.osl i! (irodna: Na polu wpcibliżu !a 

sijw  majątku \pti'za Jis. Sapiehy, kopał dcm  
niaki rhłop uhriuiy w kożuch. Gdy zaczął padać 
cf-szcz, chłop wywrócił kożuch sierścią na 
wierzch i pracował dalej. Jakiż jednak byl

jią?« przestrach, gdy nagle poczuł na sobie zęby 
wilka, który zapuścił kły w barani kożuch. 
Pe epam .w  miu t-rirachu, chb p uderzył wilku 
motyką i za Dli go.

Cłi'onc', woiflĄ i prawdziwa rycerskość

G O L I
Ł A G O D N IE  

I D O K ŁA D N IE

Dotychczas notowano pojedyncze u- 
cicczki chłopców z dom ów roJ-iciclskich z za- 
n.iarcin udania się do Abi.syuji. W czora j m iała  
miejsce w W iln ie  próba mason ej ucieczki.

Czterej ulifopey w wieku lat 13— 14 zabruw  
■vzy si.ę do pociągu idącego z W iln a  do V aiszn 
wy mieli zam iar „na gapę4* dostać się do f dyni. 
l j  stamtąd ruszyć ihilcj »  szeroki świat

t.ecz eskapad* ^czterech muszkielerów'* po 
iaiiry ucicim c zakończy 1# się niefortunnie. Gdy 
pociąg zbliżał się do F.undwai-owa zjaw ił się 
pici wszy „w róg" r «  „ścieżce wojennej '. B y ł hi 
k-er-rtłuk or. Pasażerów „na gapę" ogarnęła pani 
ku. Czyżby „wsypa*' na samym początku wy 
prawv?

Cli,', pry postanowili wyskoczyć z pedząee 
po pocoęni T izecb sknezyłe szez,ęśliw!e, lecz 
(•zwartemu, 18 letniemu uczniow i szkoły pow  
szccimej. P. Mandrykowi (ui. T>zc iliauznwska 
47) skok nie udał się. GliUrpioe upadł lak nie­
szczęśliwie że złam ał nogę. Pociąg zatrzymano. 
Pizy rannym koledze czuwał jeden z ucickinlo 
rów D w a j pozostali zbiegli do okolicznego hisn, 
zjtpewnc celem kontynuowjnia dalszej wędrów  
kt Baimego oraz (ego kolegę przewieziono na 
sfepnym pociągiem do W iln a, gdzie na dworcu  
oczekiwała już karetka p c filo w ia , która prze

wiozła Mandryka do szpit*la m v . Jakuba. Jego 
rycerskiego kolegę który zrzekł się „łaurow  
wojennych*', by nie zestawić iowarzyza w  nie- 
i.oii (będą z iccgo ludzie!) oddano pod opiekę 
ir iizlców. Za  pozostalj mi kandydatami na „w o  
pewników" negusa zarządzono pośeig. (c )

Diiiesinicy w:eczo/y*ii i .« obronie 
2 butelek samogonu

W  czasie pn.vzuUiv.ania przez policje 2* 
b. m. ukrywającego się Jana Adami>wicza prze 
prowadzona rewizja w  stodi*le praneiszka Ivo 
naiazy w Daweianarh, gininy klrinieliskiej, 
pi w. święriańskiiego ujawniła dwie butelki sa 
int-janu. W  tym czasie weszli do stodoły Ka 
zimierz i Aleksander Baniowirzowk*, którzy 
prawdopodobnie przybyli po samogon, prz"?u« 
czer y d la  uez<5Str.ików zabawy, .idby wając«?j się 
u Kazimierza Baniewieza. W  związku z ode 
hr. ni'*ni przez policjantów samogonu Kazimiera 
Bai iewiez przy wspilłudziale Aieltsandra BanJe- 
wicza i Józefa Jmlzińskiego psNlburzyl u czesi 
ników wieczorynki do  napaści na policjantów  
w oclu odebraiftła samogonki. Wszystkich trzecli 
pir»w'»dyrów cisadzono w areszcie.
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K O L U M N A  L I T E R A C K A
p o d  r c d a K c l ą  Józefa Maśl:ńskiego_______________

D R Ó ć r / W E w r z i W / ł c z o i i f
(Spowodu artykułu J. Kot ta w Przeglądzie Współczesnym)

W  ostatnim  aum orzi P rzeg lądu  W sp ó łrzes  

n ego  ukazał sic m. śn a rtyku ł Jama K o lta  p, t. 

.D rogi aw angardy p oetyck ie j w  P o ls c e " Publi 

kaeja ta ze  w zg lędu  na u jaw n ion ą w niej ten 

d en c ję  syn tetycznego  ogannitycki ca loaszla ltu  ru 

ch ó w  now atorsk ich  iw .poezji p ow o jen n e j biudzl 

uw agę 'krytyczną ju ż choćby d latego, że  ro zp ra  

"Wy um ieszczane w P rzeg ląd z ie  W spółczesnym  

n ad er ozęśto spełn ia ją wodę źród e ł d la  badaczy 
fcjwertty-j stOsnijuiOiwo mlniej opracow anych . Z 
w ła sn e j Obserwacji w iem , że do  roczn ików ' wy 
m ien ion ego  m iesięczn ika odsyła ją  p ro feso row ie  
p o lon iśc i studentów, poszuku jących  m a terja łów  
ł io  p racy  m agistersk iej. U w ażam  w ięc, że  istn ie 

j e  dosyć wnizk ch ipofwodow ku  temu aby bacz 
n ie  oce fiia ć  w artość artykiHów,, k tó re  w  przysL 

Jośei stanow ić m ogą  p rzyczynek  d o  pod jęcia  l r  

utoryczmo - literack ich  rozw ażań .

Zarziuity , ja k ie  z  tego  m ie jsca  p rzec iw  p racy  

E otta  sk ierow a łem  w yn ik ły  z  chęci usunięcia 

w ie lu  zaw artych  tam  n eporozu u iien , k tó re  w  ra 

z ie  spotkan ia  się iz m ilczącą  aprobatą ogółu  mu 

g łyb y  , zn iekształcić  i w ypaczyć  cAwaz ro zw o ju  

«w  aingariły p oe ty ck ie j w  Polsce. A b y  u czyn ić  tę 

p o lem ik ę  b a rd zie j p rze jrzystą  zw łaszcza d.a czy 

itełm ików n ie  zm ającycli artyku łu  K etta  ppztpodi 

k s  sob ie  w yd ob yć  z je g o  p racy  Szereg tez, dzię 

k i czem u będę zm uszony trzym ać się m ew ołn i 

020 dość chaotyczne**) toku w yw odów  au tom , 
k tó ry  w b rew  elem entarnym  zasadom  konstruk 

<ąj- m etodolog iczn ej u ryw a om aw ian ie  pew nych 

K w esty j w  p o łow ie , b y  za  ch w ilę  n a  now o do 

a ie l) (powrócić. T en  u derza jący  brak  log ik i u- 
ktadn- zm usza m n ie do  ca łkow an ia  sądów  do 
tycząc ech jednej i te j sam ej spraw y a ro zs ia ­
nych n icpotrzebn ic na ca łe j p rzestrzen i artyku  
tu

I. Poid zarzutem  nam  inał-i stycznego w erba 
l i r jn u : Ltnputując P e ip erow i obcą n u  najzui>eł 

*uej ik >ncopcję sztuiki au tonom icznej. czyn i to 
Jan Kutt w  lo rm ie  -wniosku, w yciągn iętego  na 

pod s taw ie  trzech izdań, tnakto-wany-ch triezalcż 
-nie o d  całokszta łtu  teoretycznego.

.Poezjo  p o ję ta  ja k o  tw orzen ie  p ięknych  

zdań sLav ła  się n iezależna od  rzeczyw istośc i, 
« l c  i  od  je j  w łaśc iw ego  substratn p rzeżyc ia  arty 

Sty N igdy dotąd p o jęc ie  autonom iczności sztuki 
K ie  zosta ło  s fo rm u łow an e tak rygorystyczn ie  a 

Zarazem  taik ciasno P iękno udania, p isa ł Pet 

per, n ie  hcze  s ię iz m czem  iinnem jak  ty .ko z 
sed>a saunvm“  Komentując, ten itry  wek dók try  

t iy  P e ip era . Ko-tt w m aw ia  mu jakąś b liże j nie 
określoną kon cepc ję  sztuka autonom icznej, k tó 

r a  staje się .poprostu w*vk.w i tem  a tim Tifi J istyctt 

mego werbaliizimu i g rą  słów ca łkow ic ie  pozba 

wiornych odpow iedn ika  na gruncie raeezywS- 

styin. Ni.estety autor nie uw ażał za istosuwmc po 

trak tow ać teo rji P e ip era  organ iczn ie i d latego 

tez op ie ra jąc  się na d ow o ln ie  w yrw anych  cy 

tatach , p rzyp isu je  mu in tencje fa łszyw e

S ędziw y spór m iędzy  przedstaw ic ie lam i r.en 

łuarm p rzen ies iony na teren poezj. dizięk. w y  

■stąpieniu K o t la  p ozw a la  na w yraźn e  zarysow a 

n ie  orwóeh stanow isk, k tó re  m ożn a pekirótce s fo r 

m u łow ać  lak P o  pierw sze- Ludzie, za jm u jący 

w o b ec  n ow ej krytyk* istnnowisko n i-minal’ stvcz

sądzą, że skoro ta tw órczość n ie po lega  na 

od tw arzan iu  fa.ktyczuych zw ią zk ó w  m iędzy  z ja  

widkair. to  znaczy, że nastąp iło  w  n iej całkow i

zerw  ai li e  ży w e j w ięz i, jak a  d aw n ie j istniała 

m ięd zy  p rzeżyc iem  a w y razem  w  sztuce

tń.óż tu ta j w łaśnit leży istota n ie jzorizu - 
TOienia. K o tłow i, usposobionem u -wobec n ow e j 

P oe z ji nonnżna!isty czn ic w yda je  isię, że  z c ifw i 

*4 k ied y  [rzeczyw istość n ie  d yktu je  ju ż poec ie  

go tow ych  następstw i .zw iązków  zachodzących

n ie j n apraw dę to  tein samem zdan ia  tracą 
P ok ryc ie  w  postaci reallnych desygnatów , a ich 

d ob ó r  staj* się igraszką werbalną.

^  tein p rzekonan iu  znać ślady naturalistyiez 
negu uistosuinkiowainia s ię do rzeczy . G dyby K o lt 

p ró b o w a ć  wniknąć w p raw dziw e  in tencje  ca łe j 
< łók trm y  Peip era  n iew ą tp liw ie  stałoby się d 'ań 
Zupełnie jasne, że au to row i „T ed v^  byn a jm n ie j 

d ie  rh o d z iło  o to  aby odciąć p oez ję  od je j  żró  

tleł iy c io w ry*ch i w  ten sposób uozyjlic ją  auto- 
°oniiozŁm

'Gdy pisał, że p iękno zdania n ic  lic z y  isię z 
h iczem  innen. jak  tytlko z  sobą samym, sz.łj 
•hu jed yn ie  o  w y ra źn e  zaznaczen ie  ,że now a li 

•■'Jka n ie  pow ta rza  i  nie k on ju je  is tn iejących  

wwiąjzkow, p on iew a ż d la  n ie j każde p rzeżyc ie  

etanów i tfllk o  surowiec a dostarcza szeregu e'.e 

“-Hen tów  k tó re  w  pięikn om -dan iu  trzeba na ra

sadzie ich em ocjonalnego  pokirewieńslwą na no 

w o  ize sobą połączyć  i zo rgan izow ać  T o  rozfoi 

jan ie  d Tozsadzan ie zastanych, schcm atyzowa- 

nych  zros tów  stanow i właśnie o isile i ak ty  wnoś 

ci w zruszen ia, podnosi je  do godności czynnika 

p rze tw arza jącego  nzoczyiwisośe zgodn ie  iz potrze 

bam i je j  w id zen ia  em ocjonalnego.
Z w yw odów  Kotita zdaje isię wynilkać, ż< u 

w aża  an uczucie za  w ładzę czysto  rcecptywnią 

i od liio rozą  zdolną jed yn ie  do reagow an ia  na 
układy zastane. Ten  b iern y  i od tw ó rczy  cliarak 
ter „zw ierc ia d ła  irra c jon a ln ego " stoi w  jaskra 
w e j sprzeczności z  tem co  na tem at istotnych 
w łaściw ości liryczn ego  p rzeżyw an ia  lwim i a, gin 

s-i k r j tyka aw angardow a.
D la po ety V  rodza ju  Peipera  Tzeczyw itość 

d i.je  ty lko  m aterja ł i p ierw iastk i do em ocjona1 

nie uprajwaiionyoh połączeń. K o tto w i natoniiast 

edaje się, że realny zw iązek  sztulki z  życ iem  po 

lega na rob ien iu  m n ie j lub w ięcej w zrusza jących  
mlbiltek i  fkO,pij. organ izow an ie  elem entów  w 

Zespoły, /odpowiadające u czu ciow ym  js ist u' a 

tonu artysty  chciałby utożsam ić z  no-mmalistyez 

nym  worbalizaneni. N apróżno ! P rostu jem y fałsz. 

Fałsz, op iera jący  się na przekonaniu , że  ścisły 

kontakt tekstu z odpow iada jącą  mu treścią zy 

c iow ą m ożna osiągnąć w y łączn ie  na d rodze li 

w c zn e j rep rodu kc ji zjawi-sik.
D la poety aw an gardow ego  najis to tn ie jsze  

zespolen ie m ięd zy  w ierszem  a  rzeczyw istością 

Pokonu je się w  ‘htodze w rey jn ego  przem ienię 

nia je j na obraz jodyn y  i n iepow tarza lny . „P ięk  

tie z damie" P eipera  jest oopraw da n iezależne 
od układu zjaw isk  w  sensie n a tu T a h s tyczn ym , 

ule miiroo to  musi p rzec ież tw o rzy ć  now e kore 
lao je  z e lem entów , zaczerpn iętych  z rea lnego  

świata, a to  ju ż p rzem aw ia na n .*konzyść inter 

p re ia c ji nom inalistyoznej.
Jest jasn. że p raw dz iw y  zw iązek  z życiem  

osiąga zaw sze ten, kto W jak ie jko lw iek  dziedzi 
nie p róbu je  przetw arzać je  i o rgan izow ać  sto- 
isiownie do swyy li i>otrzob i w oli, nanzueanej 
św iatu O gran iczan ie się do seu t)m en la 'n yrh  
stw ierdzeń, że jest tak a lak za rów n o  w  poezp  

j.ilk i wsz.ęd/ie dow odzi m arazm u 1 bierności. 
Co w ięce j Idbwodzi braku aktyw nego połączen ia

e bytem , iKott tw ierd z i w dalszym  c.iągu, że  sko 

ro  p iękne zdan ie  lic zy  się ty lko  ize sobą samem, 

to  w ed le  tego  oikireślenia istaje się rzeczą  całko 

w ic ie  obo jętną  co w yraża .
[Niestety i  ten  w n iosek  le ży  poza  praw dą. 

Na Ito aby zdan ie m og ło  być  p iękne mus, w yra 

żać n o w y  zw ią zek  m ięd zy  zjaw iskam i, a z chw i 

Ią k ied y  staje się odk ryc iem  jego  treść n ie  ino 

że być d  a nas obo ję jn a .
Jest charakterystyczne, że  K ott najp ii-rw  

p rzyp isa ł P e ip erow i obcą mu ca łkow ic ie  kon  
•ępcję sztuki autonomuaznej, a po-tcm starał 

się w ykazać , że ona wyTklluc.za jego  postulat 
przetw-airzania w artości c yw iliza cy jn ych  w  sztu 

ce. Zam iast d ojrzeć  w  matu irozs-tazygający argai 
ment p rzec iw  rzekom em u no-minal zn iow ., Kott, 

szukający za w sze lką  cenę d z iu ry  w  całem , w i 

ni P e ip era  za ^p^zecJ.ności, k tóre  dzięk i błęd 

ncj 'in terpretacji d ok tryn y  au tora  , Now ych  

ust", znajdu ją się ty lko  w  je go  artykule. Faktem  
jest, że  P e ip er  nigldy n ie wyporw iadał się za od 

cięóiem  p oez ji od  je j  źródeł życiow ych , przeciw  

n ie w  „ T ę d y  m a rzy ł o tem  aby d z ie ło  sztuki 
b ) bo uorgan izow ane -społecznie aby  w  je go  kon 

stiruikcji odb ija ły  się funkcjom Pne za leżności 

grupowe.
A le  li u jsłulKSzą pairtją arttykuhi K otła  est 

fragm ent, pośw ięcony „k ry ty c e " ow ych  zw iąz 
ków , zachodzących  m iędzy  c yw iliza c ją  a ro.' 

w o jem  techniki p oetyck ie j. W a rto  go tutaj za 

cytow ać, jak o  k lasyczn y przytkład n .elp ja lnej, 

p ow ierzch ow n ej k rytyk i.

„P e ip erow i b yn a jm n ie j n ie  w ystarcza ło , ł 

by now a poezja  głosiła  hasła cyw iliza cy jn e ; 

p rzetw arzan ie  w artości c yw iliza cy jn ych  na war 

lości artystyczne odbyw ać się m ia ło  na teren ie 

fo rm y  a lbo  pow iedzm y ściś lej w  s ferze  struktu 

ry  śńodków artystycznych . „S praw a  id e i"  pisał 

P e ip er  „ je s t spraw ą fo rm y ". D la zapewnien ia 

sw ej te zy  zapuścił się tw órca  aw an gardy w  naj 
h ard zie j ry zyk ow n e  a  często  fantastyczne próby 
udow odnien ia pan ile lizm n  zm ian technik i po 
dtydkiej i ro zw o ju  c y w iliz a c ji" .

Zam iast punJdać te p róby rzeczow t-j ob jek  

tvw n c j k ry ty ce  a wylkaizać ściśle d laczego uwa 
ża je  za fantastyczne, h o tt się tu ta j g o ło s łow ­

n ie  (prześlizgnął, ob iera jąc  n a jła tw ie jszą  d rogę 

załatw iania przeciw n ika frazesem .

Czytam y d a le j: „P o p e łn ił na jc ięższy grzech, 
jak iego  m ógł się dopuścić w  ram ach sw e j d o ł 

tryny, szukał uzasadnien ia n orm  sw ej poetyk i 

poza poezją , w  kszta łtow an iu  się współczesnego 

życia, m iasta, społeczeństwa, w e  w p ływ ach  ma 

szyaiizmu na psychikę cz łow iek a ". Is fo iiń e  

grzte łt, o k tó rym  m ow a  jes t g łów n y i  c. yżllti, a!e 

punkt je g o  c iężkości le ży  w  artyk u le  K ott a —  
jak  w id ać  chętn ie  pmytpisującego swe spnzec*. 
ności drugim . Zaślep iony pas ją  nieustannego 
w ykryw an ia  p rzeciw ieństw , dostrzega  je  naw et 
w  oczyw is tych  tru izm ach, ja k  np. tem, że pa 

e z ja  m a n iety lk o  dorów n yw ać  życiu  ale w yp rze  

dzać je  d z ięk i w cześu ii jszemi* rea lizow an iu  je go  

m ożliw ośc i przez sztukę.

W ladom o, że każda w  elka tw órczość spe* 
ma tę ro lę  w ieków , dostrzegać w  tem  w o ltę  la 

giczną można ty lk o  w  ra z ie  kon ieczn ej p  fnzeky 

zdysłkircdytorwauia p rzec iw n ika  bez w zg lędu  na 
to jak ie  środki zostaną użyte.

P rzec iw s taw ia ją c  s ię  P e ip erow i w  spraw ie 
poezji społecznej,- za ją ł  K ott stanow isko typu 

wo reakcy jne , dla n iego  how .em  p odobnie, ja v  
dla w ielu  zam askow anych  sym patyków  ag itacy j 

nej trom tad rac ji zrw iotkow ej, jest -w gruncie 

rzeozy  Ikwestją zu pełn ie  obojętna, jakiem ', śrou 
karnli form am em d (liryka rew o lu cy jn a  dokom , 

ucizuciowej radykał,izacji.

Utyluame ro zs trzygan ie  tych zagadn ień  na

p łaszczyźn ie  treści, „c ze rw on ych  p rogram ów " i 

haseł p row ad z i o czyw iśc ie  d o  prostack ie j bez 

pośredniośc.i różn ych  gra fom an ów  judowych .

A p rzec ie ż  itntaj chodzi o  na jdon ioś lejszą  

m oże w  ag itac ji sprawę sta orzemia rytmu m r t t  
łucyjnego, k tóry  w ych odząc  p oza  Jnirżtutzyjną 

m onoton ję starych stro f i zw ro tek  stałby tńę 

w yrazem  sam orodnych  i orygina lnych  pi-zeohrs 

żen w  psych ice  ikias walczących.

Obecnie w ypaczan ie  gustu odb iorców  w ier 
szy na w s ze lk i.g o  rod za ju  podróbkach  i faLsyli 
kałach z jc łc za łc i uoryki m ieszczańskie j, jest irwyk 
łą dyw ers ją  ku ltu ralną, dow odem  cpigońslwa. 

im potencji tw órczej.
Ałfreu ł  aszowski

KWALIFIKACJE GŁODOMORA
„Au ten tyzm  w p oe z ji n ie  jest in tegra lnym  

realizm em , jest ra cze j izasadą k la sy fik ac ji 

ipisize Stanisław  Czern ik .

Ddczutwamy bardzo  s ilne  brak zasad k 'a sy  

fikac ji, w  ogóle  bralk zasad, k ry te r jó w , sądów  

i po jęć  c zy li tego wNzystkicgo, co  się składa na 
świadom ość, w  naszym  konkretnymi w ypadku 

—  św iadom ość artystowską. Z jaw isko  reportażu 

w  prozie, a liryk i a w angairdowej w  poezji tak 

siln ie p rzekszta łc iły  dotychczasow y obraz l i te ­

ratury, że spraw a n ow ej k la sy fik ac ji zjaw isk  

jest kon iecznością  aktualną i pilną. Gdybyśm y 

ży li «  czasach norm alnych  i gdyby ‘ stnieli w  

Polsce łkirylycy literaccy godni swego m iana. 1o 

liyśm y b y li w łaśnie św iadkam i opi.su tych z ja ­

wisk Opis jestt tu rzeczą p ierw szą , —  która 

musi być, a nie jest wykonana, —  k tórą przy­

godnie ty lko  za jm u ją  się p isarze m łodzi i naj 

m łodsi, b iorąc  rzecz  n.tjlnudniejszą na sw ój 

n iew praw n y warsztat.

1. Czernik, ą całą d ezynw n ltu rą m etod o lo ' 

giczną p rzeskaku je nad  opisem  {k ilka ogó ln ik i) 

wych impresy.j nie łtętlzie iny przecie trak tow ać 

jak o  rozipioznaiiie iHXwej liryk i po lsk ie j!) do kia 

sy fik ac ji wym yśla sob ie „au ten lyz ii)1 , a p o ­

tem . p rzyc iśn ięty  do linuru, nazyw a go „ta o ze j 

zasadą". Jakaż w ięc jest ta zasada?
D otychczasow y, dziś ju ż bardzo n ieszczę­

śliwy, po-dział gatunków  lite rack ich  odb yw a ł sie 

ze wzgJcdu na d zie ło . Jeśli M ick iew icz kochał 

się i p isa ł to  n ie  dzie liliśm y jego  u tw orów  na 

M ary low a te " i , W tolkońskie" —  wzS1' (du

Książk i —  to rozmowy q_n ja lnym l ludźmi
n a w a

%flżyczaifl<a książek
W iln o , J a g ie llo ń sk a  16 —  9

Ostatnie N O W O Ś C I —  naukowe -  h -le - 
trystyka K LftSYCZNFl I lektui a szkolna 

oraz 0 L A D Z I F C H  
Czynna od g. 12 do 16 z wyjątkiem świat. 
Kaucja 3 Zł._______________f lb  mwment 7 rh

na p a w  życ ia  autora, i  n iem i irwiiiizajie, ty lk o  

papnostu: „D z ia d y “  n  aa w a l i  śni y  drama,tein, bo 
takie jitż  baEady też b y ły  bal/ladami, a so 

ndty sonetam i w  dalszym  -ci^gu. —  N ie ma ró w  
n ież kiir^n o fic ja ln ego  p od zia ł ze wzglądu na 

czyteln ika: —  auc dzie lkn y w  stylistyce, ani na 

w et w  b is to r ji tli tetra kury u tw orów  na nudne, 

podn iecające, - usyp iające, rozm arzające, ba tw e 

do w yuczen ia  na pam ięć i t. d. Robią to naj 

w y że j [>edagodzy, k*sięża, ctium ra i in. wycho* 

chow aw cy ludzkości... A le  jest łto sprawa poza ' 
literacka.

Ge-cthą w ięc dotyc tiezasow ego  podziału g a ­

tunków b y ło  oparc ie  się o izasady k lasy fik ac ji 

form a ln e  i ze  w zg lędu  na dzieło^ —  P rz y  ci 

śnięty i])a*znz Irzyk ow sk iego  do  muru Czernik 

w ym yś lił \właś.nie zasadę k lasy fik ac ji psyelio lo  
gicz ną i ze  w zględu  na au tira . —  W ystarcizy 

p rym ityw n ego  nawet p  rz ygo it o*w a n i a fiilozoficz 

nego i obycia j. im etodologją, ]>y tznołzusmieć, że 
nie jest Ito k lasy fikac ja  poważna.

2. A le  p rzygodn e  (re form y Czern ika sięgają 

dale j jeszcze. —  Oto „aulentyizan" jest nielyll* D 
„(raczej zasadą k la sy fik a c ji, ade rów n ież —  być 

m oże m rim ow iednie —  k ry te rju m  oceny. T u  w ła 
f ilie  ipoitinzeba nam  C zern ikow cgo  głodo)nora. 

T iiza Czern ika jest taka: —  Od poety, k tóry  

nie jad 1 k ilka dni, m ożna spodziewać się le p ­

szego wicinsza o  g ło d z ie  n iż od  poety, k tóry  

ty lko  m iedojadł. —  M ów ię  , «podiziewać s ię", 

ho Czarnik, nie p recyzu je  stopnia s w o je j pew no 

śri czy praw dopodobieństw a .

O tóż ’każdv w idzi, że tcraiz to jest na b a ­
k ier z całą naszą w iedzą psycholog iczną , p rzy  

najm n ie j oficjailuą. W praw d zie  w ych ow aw cy  

ludzkości znow u m ają tu sw o je  zdanie i n ie je  

dei, o jc ie c  -wierzy, że  im  m ocn ie j z ło i synow i 

6kóręj lo  tem irycM oj& a będizie poprawa, ale 
nauka o fic ja ln a  Itakiej p s jch o ło g ji m ecnantcy 

styczn e j n ie uznaje. Nitką miano*wicie. n ie  w yk a  

zał dotąd  jak ie jk ó lw iek  w-spólinieruóśei jak ie j 

ko lw iek  pr-i«j)c>nujł is-tosuiików fuitkejonaAnych 

m iędzy bodźcem  a reakcją  *w życ iu  psych ioz,

nem. S tare spiritus flaf ubi vu lt c iąg le  jeszrzi. 

ma u ludzi w iarę. U Czern ika nie. Wnrazy im  

ot daaitejskie kw alifika ic je  za w oJ ow ego  głr>do 
mora.

3. -Spodziewa « ię  w ięc  C zern ik  dobrych  w ier 
szy o  g łodz ie . Poeta  nowoezesm y rozmm*e p fzca  
"  ieirsz o  g łodz ił —  adekwatny wvraz ty sh  tn 

c y j. Czeirnik, w ie trzą cy  epikę —  inaczej. Jeśli 

lo  w ie rsza  o  ^łodz-ie potrzebna jest gruntowna 

je go  znajom ość, to  (w idocznie cnodizi mu n ie •  
ot iersz liryczn y, w y raz  emoey-j. tyhko — o ma 

ntrgraf ję głod*i, n ton ogra fję  opartą na inCospek 

cji, jalk to  -wynika tz w yznań  anltora ,.aute*ntv* 

mu . P iękn ie, a le  eto taka ntoaiograf ja, ihoćby 
rym ow ana ('były i  gram atyk i łai ińskie rym ow a 
ne!J, co  łąk i album ik, w  k tó rym  I>. T  Pnzezycia 
składają Nwoje fo tk i i au tografy —  ma -wspol 
nego z poezją? ! D o  czego lu jest d ążyć? ! P rze  

eie takich właśm ć wieinszowainych a lbum ików  

nadsyłają m-nie i innym  setki roczn ie, a le dotąd 

pauow nadaw ców  zw yk łem  b y ł n azyw ać p ra fo  

manami Józef MaśllnsŁi

Artyku ł Łaszow sk iego, a w łaśc iw ie  p ierw szą  

jego  część (dalsze ukażą się k o le jn o  w  n-rach 

następnych) d ruku jem y n iety lko  ze  w zg lędów  

polem icznych , ale i d latego rów n ież, że ujm u 

jo  on tra fn ie  szereg p rob lem ów  n o w e j poezji 

i pozw ala  przem yśleć sam odzie ln ie  sprawy 
o których jest m ilcząca  reguła, żeb y  n ic  n igd zie  

o fic ja ln ie  nie m ów ić. N a  o w ą  n ie is tn ie jącą o fic  

j ih i i e  awangardę w ygadu je  się n a jp o tw o m ie j 

sze g łupstw a to  się zaprzecza je j  -utrębności. 

to  znć»w m ow i się, że  jest b ez  sensu —  co ty l 

k o  chcecie. W reszc ie  tw orzy się przL-komiczne 

komiiprop-Msy i substraty. A le  m am y nadzie ję, 

że c zy te ln icy  nasi, którzy n iejedną pewnie rniwi 
lę w zruszen ia  estetycznego  za w d zięcza ją  w ie r ­
szom  aw angardy, zechcą pośw ięcić chw ilę  i na 

teo r ję  n ow e j sztuki. —  T e  sam e w zg lędy  kieir> 

w a ły  rów n ież autOTem arl jK w aJ ifik ac je  głodo 

m ora". (K e d ) .
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Ożywienie gospodarcze we w rześni r. b.
Ranik Go-spoda/rstwa 'K ra jow ego  poda je  na 

stępującą cha-rakleryistykę po łożen ia  go-spodar- 

azego w e w rześn iu  r. b.

—  W Z R O S T  PO iPYTU  N A  K R E D YT . Wizmo- 

żenio p rodu kc ji szeregu d iziałów  w ytw órczości 

uraiz nolzipo.-zyiiający sit; setzoui jesienny w  lian 

d)lu "w ywołały w e  Wiriześniu s iln ie jszy  p ob y t na 

kredyt ze strony przem ysłu i haindlu. W zrasta  

jący n ieco  ob ieg wetksli na irynku u m ożliw ił nie 

którymi instytucjom  kredytoiwyui ipewne ziwięk 

szenie operacy j dyskontowych . Silne zapotrzebo  

w an ie  p ien iądza na cele  budow lane, zw łaszcza 

na w ykańczan ie  dom ów , oraz zb liża jący  «iq  
okres zaopatryw aniu  się ludin-iści na izimę, a 

aześciow o także w zm ożon e  za in teresow an ie  lo 
katanki rzoczow om i, spaw  od u waty zn iżk ow y  

ruch w k ładów , zw łaszcza oszczędnościowych . —  

Stan w yp łaca lnośc i pozosta ł nadal zadaw aflają 

cy. Na rynku pap ierów  w artościow ych , zgodnie 

z tendencją m iędzynarodow ą, p rzew ażała  zn iż 

kow a tendencja kursów  p rzy  w yższych  jednak 
obrotach.

—  P O P R A W A  CEN PŁO D Ó W  R O LN YC H . 

Zw iększone w  oku b ieżącym  k red y ty  z a sta w  o 

we o ra z  u trzym an ie  U lg  w  stosunku do płatno 

ści ro ln ic tw a  spow odow ały, że we wrześn iu  rb- 

podaż izbóż by ła  niższa, n iż  w  okTesic pożniw 

nym  ła t (poprzednich. P z ię k i temiu, jak  też pod 

w p ływ em  tendemcyj zw yżk ow ych  na rynkach 
m iędzynarodow ych , dała się w  Po lsce  zauwa 

żyć w e wrześniu popraw a oen artyku łów  r o l­

nych.

—  W Y Ż S Z Y  S T A N  PR O D U K C JI P R Z E M Y ­

S ŁO W E J. —- Stan p rodu kc ji p rzem ysłow ej był 

w e w rześn iu  w yższy , na co  iwpłynął z jedn e j 

strony znaczny nadal ruch  inw estycy jny  w  za 

kresie budow n ictw a i robót publicznych, <z d ru ­

gie j —  sezonowe ożyw ien ie  w  n iek tórych  lii-an 

żach, g łó w n ie  odzieżow ych  i spożyw czych . W  

jfw iązku z  iruóliom inw estycyjnym  wizrost zalrud 

Hienia w yk a za ł p rzem ysł m e ia iow y  i m ineralny, 

częśc iow o  -również chem iczny. Natom iast ruch 

w p rzem yśle  d rzew nym , jak  zw yk le  na jesien i 

nieco otsłabł, Z  p rzem ysłów  kom sum cyjnyeli se 

zonow y w zrost iprodUkcji i ob rotów  zaznaczył 

się zw łaszcza w przem yśle w łók ienn iczym , znaj 

du jącym  w ięk szy  zbyt na ryn ku  wew nętrznym . 

W  dzia le  w yd ob yc ia  surow ców  wzrosła produk 

cja w ęglow a w skutek zw iększon ego  zapotrzebo 

w ani i na rynku w ew n ętrzn ym  p rzy  n ieco m n ie j 

szym jednak eksporc ie  w ęgla  Podobn ie w  p rze  

m yślę n a ftow ym  jak  i w  hutnictw ie Żelaznem 

zbyt w y robów  w kraju  b y ł w iększy, n iż przed  

rokiem  p oaw a 'a jąc  ina utrzym anie w ytw órczości 
na stosunkowo wysok im  poziom ie.

W ' -handlu na rynku w ew nętrznym , jak  zw y 

kle z początk iem  jesien i,, da ło  się zauw ażyć 

zw iększen ie  ruchu w ystępu jące jednak  p rzew aż

nie ty lko  iw hanldlu lin itaw yn i. Natom iast obro 

ty handilawe z zagranicą zm n ie jszy ły  się ] h><! 

wpływ cmi spadku przyw ozu , wslkutek czego  e z jn  
ne sa ldo  lianldtoiwe b y ło  w iększe.

—  O D P R Ę Ż E N IE  N A  R Y N K U  P R A C Y . W y ż ­

szy stan zatrudnien ia w p rzem yś 'e  p rze tw ó r ­
czym  i p rzy  robotach publicznych  w  roku  b ie ­

żącym  p rzy c zy n ił się d o  odprężen ia na rynku 

pracy. Dzięki temu Syjiba zatrudn ionych  rob o l 

njlków p rzem ysłow ych  hylła we w rześn iu  o k ilka 

dziesiąt tyisięcy w yższa  n iż przed rakiem , a li 

ozba .zarejestrowanych bezrobotnych  w ykaza ła  
dalszy spadek, osiągając w porów nan iu  z w rze  

śniem 1934 r. pO"ziom o 10 proc. n iższy.

PROJEKT NOWEJ RZEŹNI
W obec nasuwających się obecnie możliwości 

eksportu z województw północno-wschodnich 
przetworów mięsnych, zwłaszcza szynek w  pu 

szkach i boczków dyskutowana jesl obecnie 

w kolach rolniczy cli sprawa uruchomienia spec 
jalnej przetwórni.

Istniejące już urządzenia rzeźni miejskiej 
nic nadają się do celów eksportowych, a kosz 

ty są za drogie spowodu zbyt wysokich opłal 
rzeźnianych. Koszty uboju zwierząt dla celów  

eksportowych wraz z przechowaniem w  chłód

ni nie przekraczają obecnie w niektórych przel 
wćrniach krajowych 3 zł. od sztuki, podczas 

gdy ubój w rzeźni wileńskiej wynosi bez chlod 
ni 6 zt. 70 gr.

W obec tego powstała w kolach rolniczych 
myśl budowy przetwórni eksportowej. Jeśli 
więc Zarząd Miejski nie wystąpi z inicjatywą  

budewy nowej rzeźni, posiadającej niezbędne 

urządzenia dla celów eksportowych, zaintereso 

waiic przcsiębiorslwa będą musiały same przy 

stąpić do budowy takiej rzeźni pod Wilnem.

Fragmenty dramatu złych dróg
Stan dróg kom un ikacy jnych  na teren ie na 

s?:ego w o jew ód ztw a  pozostaw ia /wiele do życzę 
n ia  P isa liśm y ju ż o tein n ie jednok ro tn ie

Szosy o twardy* li 'naw ierzchniach, o ile  są 
w dobrym  stanie, spełn iają na leżyc ie  sw o ją  ro  
lę łączn ika m iedzy producentem  wsi a odb ior 
cą m iejsk im  łub pośredn ik iem  iz m iasteczka. 
Jednakże sieć tych szios jest talk rzad k a  w  s to ­
sunku do. p otrzeb  gospodarczych  w si, że m ożna 
o niob m ów ić  jako  o specjalnym przywileju  
gospodarczym  tych  części w o je  w ód/.lwa, gdzie  
takie drogi p rzeb iega ją

S ytu ac ja  zaś na na jbard zie j pospolitych  
cłroga>ch —  a m ianow ic ie  na lak izwanych girun 
low ycb  ,traktach' i drogach p ow ia tow ych  oraz 
gm innych w  w iększości w ypadków  jest drania 
tyczna. W yg lą d a  'to w  ten sposób, że  istn ;e je  
droga po k tó re j m uszą jeżdlzić w ozy  m ieszkań 
ców  pob lisk ich  wsi i fo lw ark ów , a lym ozascni 
spowodu okropn ego  je.j stanu n ie  m ożna po 
n ie j jechać wogółe, bo koń  n ie w yc ią gn ie  wozu 
z g łębokich  koiein .

Zdaw ałoby się, że tak katastro fa lny staai 
gruntow ych  d ró g  naszych m ożn a zaobserw ow ać 
ty lko  gdzieś na oddalonej p row in cji, w  preą-gra 
n iecnym  pow iecie. (Rltołiy izaś m óg ł p-omyśY-ć, 
że .drajniat z le j drogi' i to w  /najjaiskrawszej 
form ie  m oże wystąp ić tuż koto centrum życia  
gospodarczego -wojowódlztwa, koło  jogo  stolicy, 
m. W iln a  —  na trakcie, łączącym  dość o żyw io  
ne ośrodki handlow e?

M ów ioty o „e jszysk im  trakcie". D roga ta, 
a w iaśc iw ie  tytko „'u jeżdżone" poif-e. w  okresie 
jesien i i w iosn y jest nie do przebycia . W.f ?v, 
zdążające na rynek  w ileński z w ielu  pobRskich 
Wiltma wsi, naikładają dirogi po 5 <lo 15 kim., 
rhąc om inąć niebci/pk-c/Miy odcinek.

W7! iroku b ieżącym  m ieszkańcy m aj. Rnjsłc 
Dj, 1'olw. K ozakw any i ,Sorok_ Tatary, w si Rud 
n ik i, iDopiszki, Mdaichtowioze, Uogiry, K rop iw  
n icy  (gni. Rudojn ina) składają dto w o jew o d y  
w ćeńsk iego  poi Arnie n. piroślią o 1 doprow adzen ie  
„eijszysikiejgo <rakur‘ do- stanu norm alnego.

Podanie nasze uzasadniamy tein -— czy 
tamy, iż poiniiro należytego uiszczania świad 
czeń na rzecz utrzymania dróg pomimo akcji 
Państwa w kierunku podniesienia stanu dróg 
w całym kraju, je.stc.śnn lego dobrodziejstwa 
pozbawieni, bowiem w razie POTRZEBY' DO 
JAZD U  do W ilna zwłaszcza ze znacznemi obcią 
źcniami, zmuszeni jesteśmy dojeżdżać do szos 
lidzkiej lub grodzieńskiej, nieraz od naszych 
osiedli w  b. znacznych odległościach położo 
nych, gdyż przejazd najbliższym traktem ejszy 
skini .zwia.szc/.a iv pórze wiosny i jesieni jesl 
niemożliwy".

N a jgo rszy  Kaś -odcinek traktu  e jszysk iego  
zna jdu je się w ob ręb ie  ni. 'W ilna i c iągn ie się 
da uticy Żw irk i i W igu ry . (w|.

Stopniowe likwidowanie zaległości  
podatkowych rolników

W  związku ze wznowieniem od 15 bm. 
przez urzędy cgzekucyj zaległości podatkowych  
u właścicieli gospodarstw' rolnych, miiii.stcr.stwo 
skarbu rozesłało wszystkim izbom i urzędom  
skarbowym okólnik, ab j podjęte kroki egzeku 
cyjne były przeprowadzane przez urzędy skar­
bowe w myśl zgóry ułożinego planu egzekucyj 
nego, likwidującego zaległości podatkowe u roi 
ników stopniow-o i "hejm ujaeego przedewszyst 
kicm płatników' zamożniejszych.

Podkreślając konieczność stopniowego lik ­
w idowania zaległości podatkowych, ministerst 
wo skarbu połceito urzędom skarbowym  unika 
nie przeprowadzania egzekucyj o  charakterze 
masowym.

Kingras kuplectws 
polskiego

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupicctwa P o lsk ie ­
go, ropirezontująea wszystk ie terytorjailne zw iąz 
ki kuipieotwa chrześcijańskiego w  Polsce, p row a 
dlzi p.raoe ipirzygotowa wazę do Ogólino'po'śkieęo 
ZjaiadlM iKuipicctwn w  K rakow ie, któiry odbyć się 
ma w  dniach 23 i 21 listopada 1935 r

W  urtoirzystościach z jazdow ych  p rzew idyw a  
ny jest udzia ł pinzodstawicieli centrallnych w ładz 
państwowych i gospodarczych .

M inisterstw o Koiniuinikai j i p rzyzn a ło  uczest 
nilboim Zjazdu  indywM ualine niigi k o le jo w e  w  
wysokkuści 60 proc. iw ob ie  isitrony.

€env nawału i jaj w Wilnie
O ddział w ileński Zw iązku Spółdzieln i M le 

Czarskich i Jajczarskśch n otow a ł w  dniu 25 hm 
następujące ceny nabiału i ja j  w złu tych:

Masło za 1 kg., hurt. w yb o row e  3 10; s to ło ­
we 2,95; sollone 2,75 Detal w yborow e  3,40; sto 
łow e 3 20. solone 3.00

Sery za  1 kg., hurt: now ogrodzk i 2,20; le- 
cldcki 2,90; litewski 1,00. D eta l: now ogródzk i 
2,60; lechicki- 2,30; litewski 1 80

Jaja, kopa: nr. 1 —  5,70; nr. 2 —  5,10; nr. 
3 —  4.50. Szituka. nr. 1 —  10 i pół gr.; nr. 2 
— 9 i .pół gr.; nt 3 —  8 i p ó ł gr.

WATR0BA JEST FILTREM DLA KRWI
W  w ą t r o b i e  w y t w a r z a  » i ę  ż ó ł ć  i s p ł y w a  d o  k i szek.  G d v  w t k u t e k  zas to ju ż ó ł c i  t w o r z ą  się 
w  nie j  o s a d y  i z b i j a j ą  s ię  w  t w a r d e  grudki  ( P I A S E K  Ż Ó Ł C I O W Y ) ,  —  g d y  na g r ud ka ch  
o s i ad a j ą  so l e  w c h o d z ą c e  nor ma ln i e  w  skład ż ó ł c i ,  a na ni ch o d k ł a d a j ą  się w c i ą ż  n o w e  
o s a d y ,  —  grudki  stale p o w i ę k s z a j ą  się, a w  r ez ul t ac i e  p o w s t a j ą  K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E .

JUgacją siołami „ C H 0 L E K I N A Z A “
polega na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności i reguluje przemianę materji.

B ro sz ur y  b e z p ł a t n e  w y s y ł a  l abo r at o r j um  f i z j o l o g i c z n o - c h e m i c z n e

C H O L E K I N A Z A  H. NI EM O J E  W S K I E G O
W arszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki I składy apteczne.

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 
lózefa Piłsudskiego w ‘Wilnie 

Konto czekowe P. K. O. Nr. 146.111

FRYDERYK KAMPE

B W I E  * s U  
C Z E O k

Powieść współczesna.
R O Z D Z IA Ł  I.

Po nieskończenie długiej i n iepokojącej binłe.j no­
cy nastał szary duszni poranek; od Zatoki Fińskiej 

ciągnął świeży wńalr.
Około dziesiątej przejaśniło się i w  przystani dla 

jachtów słońce wesoło połyskiwało na łagodnych la ­

lach
Jozef de Lueca, hrabia Borski i W anda R okerów ’ 

na, siedzieli na obszernym tarasie hotelu ,,Brando 
i spoglądali w bezkresną dal o wartego morza, które 

po denerwującej nocy polarnej odżyło gorącenti p ro ­

m ieniam i słońca, m ieniło gamą delikatnych, wy 

blakłych kolorów  Północy.

Barski by ł stroskamy
Trzeba pójść do Blom forsa —  pow iedz.ał wstar 

jąc. W ybacz, kochanie, mńs/ę cię opuścić na godz. 

nę, a może nawet i na dwie. Mam duż > spraw do za­

łatwienia.
W anda spojrzała i llm sk i zauważył, że je j wzrok 

ma .zczególny w yraz, w każdym  razie :nny niż za ­

wsze. W ogólc  je j oczy dziw iue harm onizowały z bar 
wanu morza, jakgdyby się urodziła w tym  zimnym 

kraju; zdawało mu się że ze specjalną przenikliwością 
badają jego  twftr* \v\. .i/ają współczucie dla ukocha 
nego człowieka, ji dnoczcsnie mówią., że w iedzą o w ie­

lu rzeczach, których oboje dotąd nigdy nie p on m a li.
W  jednej chw ili zapom niał o morzu, o słońcu i o 

pięknym m alow niczym  półwyspie, odgradzającym  

Helsinki od zatoki.
W yglądał na przygnębionego, jednak uśmiechał 

się, całując je j rękę.
U ją ł dłon W an dy z taką bojaźliw ą ostrożnością, 

jakgdyby dotykał kruchej porcelany; opanował cftwi 
lowe zdenerwowanie, m ów iąc spokojnie i pogodnie:

—  A  w ięc za godzinę, na jw yże j za dwie.

Można by ło  pomyśleć, że się udaje na zw j k ły 

spacer
*  *  *

Riuro B lom forsa znajdowało się na Esplanadzie, 

w rt prezentacyjnej części stolicy Fin landji. W inda w 
ciągu paru sekund —  jak mów ią F in landczycy ^,vksi, 

kakzi. kolm e’“  to jest raz, dwa, trzy -  zaw iozła go  na 

piąte piętro ogromnego, nowoczesnego budynku.

Tu  się stał poprostu Borsknn; arystokratyczne 

nazwisko i tytuł hrabiowski były nie na miejscu w 

trzeźwej, pracow itej atm osferze przedsiębiorstwa.
Józef Borski od kilku lat b y ł w ścisłym kontakcie 

z domem handlowym  Blomforsa, prow adził spraww, 

zw iązane z kupnem i sprzedażą gruntów, z hipotekam i 

i pożyczkam i pod zastaw nieruchomości.
Ongiś tradycją starego rodu była służba w ojsko­

wa, której każdy Borski składał w daninie kilkanaście 

lal m łodości; po  ostatnim rozbiorze żaden z Borskich 

nie poszedł do wojska z własnej w o li; osiedli w  swo­

ich majątkach, oddając się z poświęceń,em  pracy spo­

łecznej i stopniowo ubożejąc
W ojn a  światowa, a potem wojna polsko-bolszew, 

cka, podczas której uczciw ie spełnili obow iązek żo ł­
nierski, sprow adziły ich stan posiadan,a do dwóch m a­

łych fo lw arków , zupełnie zniszc 'onych  i obdłużonych 
ponad wartość. Teraz ostatni przedstawiciele kiedyś 

bogatego i wptywowTego rodu, idąc z duchem czasu, 

zajm owali się handlem, albo pośrednictwem.

B lom fors siedział za okazałem  biurkiem w ygod ­
nie rozw-alony w  obszernym fotelu K lu b o w y m -  obok 
na inał\m stoliku Mała kawa czarna, koci jak i pudełka 

papierosów rosyjskich.
Pozorn ie by ł w doskonałom usposobieniu, życzli 

wie p rzyw ita ł Borskiego, wskazał fotel po drugiej stro­

nie biurka i nagle spochmurniał.

—  Nić jesti .my dziećm i panie kochany —  odez 
wał się z kwaśnym uśmiechom, w ięcej podobnym  dc 

grymasu. Pan podpisał weksle i ja też podpisałem 

Muszę panu powiedzieć, że nie uznaję i nie lubię rob ić 
żartów ze swego podpisu, jednak, niezależnie od m ojej 
woli stało się inaczej. W eksle nie mają pokrycia, bo 

ani pan nie może zapłacie, ani ja. W praw dzie  świat się 
nie zapadnie z tego powodu, ale...

W  jednej chw ili Borski się zmienił. Obecnie na­

przeciw  Blom forsa siedział m ajor artylerji konnej Jó­

zef de Lueca, hrabia Borski, którego głupi los zmusił 
.do zajm owania się hipotekym i i pośrednictwem

—  W eksle będą w ykupione -—- w ycedził przez zę­

by. —  Ani jeden weksel nie pójdzie do protestu.
—  T o  znaczy, pan zapłaci? —  B lom fors zaakcen 

towat słowo ,.pan“ . —  W  takim  razie wszystko w  po­

rządku.
B lom fors podał przez stół kasetkę z papierosam i 

i gdy Borski odm ów ił, w ybrał dla siebie papierosa- 

uwmznie obejrzał go ze w-szystkieh stron i zapalił za­
ciągając się z w idoczną przyjem nością..

(D. c. n )
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Nabożeństwo w Dnu 
Zadusznym za duszą 

Marszalka Piłsudskiego
2 lk t jp a a a  b. r  o  godz 11.00  v>dprh- 

■W‘ione zostanie w kościele Ostrobram'- 
k im  uroczyste naibożfńshvo żałtybuo za 
tHuśz-ę P ierw szego Marszałka Polsk i Jo 
f  a Piisudislkiego
Waibożeiistwo celebrow ać bodzie J E. los. 
biskup Kazim ierz Michalikiewicz. Prze- 
d ó w ita iie  w ^ lo s i  ks. d r K azim ierz Ku
ohansiki T . J.

O godziw ie 11,45 (po odśpiewaniu eg- 
zek w ij żatdbnychj nastąpi składanie 
""'leiijców przez poszczególne delegacje 

przed Urną z Sercem Marszałka Jóize 
Piłsudskiego.

Po  złożeniu w ieńców  będzie zarządzo 
*ta m inuta ciszy.

W  nabożeństw ie wezm ą udział:
-wnipanja charągw iana 1 p. p. L eg  a on 

Kiństrą;
d ow ódcy  c-ddizkalów, kom endanci, sze fow ie , 

kłrwopi nięjrij zarządcy, u rzędów  i instytucyj w o j 
skow yd . gaT.nizomu;

w szyscy woln i od shiiżby o ficerow ie , oraz 
d e legac je  podo ficersk ie  i szeregow ców  z form a 
eyij wu jskowvx.h ga rn izon u :

delagacje w ład z d o rga iu zacy j cyw ilnych . 
B iorą :y udział w- •nabożeństwie wchodzą do 

k ośc io ła  o  godz. 10 H) i za jm ują m iejsca wiskn 
izano .przez o ficera  porządkow ego  kom endy m ia 
i*ta por. Ilgi-ewicza P iotra , o fic e ro w ie  —  po 
lerwej stronie r a w j  g łów n ej (.lewy rząd  k rzese ł); 
p o  fo f i-c i-rowie i szeregow cy za jm ą m iejsca w  
le w e j bacznej narwie (kościoła; delegac je  cywidnc 
i poczty  cywrtne —  w p raw e j b oczn ej narwie; 
strona p raw a naw y g łów n ej —  iwiolna.

O godlz. 10.ód —  wstęp  d o  kościoła Izędzie 
sajnłcniąly.

W  r ibożeństw ie zapow ied zia ł udzia ł Inspek 
w r  Arm ji w  W iln ie .

O d  god*. 10.30 d o  godz. 12.30 wartę p rzy  
nme z  .Sercem M arszałka putnią o ficerow ie .

Turniej szachowy
o mistrzostwo W ina

TI awra. rozpooza ł się w  lokalu  W ił.  Toiw. 
o.1.u.clw>w*ego tu rn iej szachowy o  m istrziastwo 
W zlua na r. 1936.

Vi tu rn iej.i (biorą udzia ł na jlepsi szachiści 
W iln a  Bonkun, Galin, JudeJewiciz, k u .m iji. ku 
waldki. Kuczynski Segal, Skuru Łowicz, T ir- 
aztejn. Zw ycięzcy  zostaną dopuszczeni do gry 
t  m istrzem  Spieim am .em  z  Grazu (Austrja ), 
k tó ry  as zaproszen ie  T  w a  Szachow ego p rzy je ż  
4 ża  na unesiąc d o  naszego m iasta. (emj

N i  co chorują w  ffiieńszniYźnie
In spektor lesarsiri Ursędiu W o jew ód zk iego  

W ileń sk iego  sporządził -wykaz zachorow ań  i 
*gon óy  na choroby zakaźne i inne występują 
ce  nagm-mnif zgłoszonych od 13 bm. do 19 
fcm_ z ca łego  w ojew ództw a w ileńsk iego, jag li­
c y  było  83 wypadki p łon icy 36, gruźlicy 22. 
kristusłca 16. dum  brmiisznego b y ło  12 wypad 
k ow  ('w tera 5 w  W iln ie, 4 w  pow . oziśnień 
Skini 2 w  jpostawskim  i 1 w  w ileńsko troc 
k on i. 6 w ypadków  błonicy, 3 w ypadk i diuru 
PlMiuBtegw, ipo jednym  w W iln ie, pow . dzi.ś- 
• ieódk in i i m ołodectańsk iro ), 2 w y p a d li róży , 
3 w ypadk i pokąsania przez psy wścidkłe lub 
Dodejrzane o wściekKznc, i 1 wypadek, zapa 
tuną opon m ózgow ych.

R
Dziś: Sab iny P. M.

Jutro: Szymona i Tadeusza flp.

Wschód słońca—godz. 6 m. 12 

Zachód słońca—go iz. 3 m. 57

Spostrzeżenia zakładu Meteorologii U S B  
w Wilnie z anta 26.X. 1935 r.

Ciśnien ie 756
1 ciup era tura średn ia 4- 4 
Tem peratura n a jw yższa  4- 6 
Tem peratura najn iższa  +  4 
O pad 2,2
W ia tr  połudn iowy 
Tem Jenie ja  zw yżk o w a  
U w a g i: pochmurnw.

P czep  iw iednia pogody w -g I ‘ LM'a d o  w ieczora 
dn ia 27.X  1035 roku:

Zachm ur~>jiie izmuemne, n aogó ł duże, z drob 
nemii opadaniu. zw łaszcza w dzieln icach  północ 
nyah, w  (południ iwych natom iast m glisto. 

Chłodno, d.ocą pnzymn >zfki 
U m i»itov ,-ane w ia try  z zachodu i pótnoco 

zacliodu.

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Uzi-, w  nocy 'dyżuru ją  następujące apteki: 
li- (M iejska (W ileńska 23); 2) Ghom iczew-

skieyo (W . Pohu lanka 25); 3) l i lem  in o w i c/a
(W ie lk a  29); 4) Chróścickiego (Ostrobram ska 
25) oraz wszystk ie apteki na przedm ieściach 
prócz Snipiszek.

R UCH  P O P U L A C Y J N Y :

—  Zarejestrow ane u rodzin y : 1) Jam elis
Jamonis R eg ina ; 2) Gołąb F e jga ; 3) Tunkiewis z 
W ilhelm .

—  Zaślubiny: 1) M arc ink iew icz W ładysław  
—W ojc iech ow sk a  Stanisława; 2) Sym onow icz—

, Słodka Donmi-cela; 3) W a jo ra s  Rom uald —  No - 
j reguterżahka Leakad ja.

—  Zgony: 1) M iżańd .i Pcijsacli, krawiec, 
lat 71.

P R Z Y B Y L I IX »  Y Y IL N A :
—  D o  motelu G«">rg<«r*i: Sw ię lo rzeck i Karol 

ziem ianin iz maj. Jacliiim owszezyzna; lto rodysk i 
Roman z W arszaw y ; Sw ierczyńska Z o fja  z W ar 
s taw y; Grat mik Brunon iz Pozn an ia ; Czarnecka 
H alina z W larszawy; Skirm unt Edfward z iem ia ­
nin z maj. Szemetowsziuzyzna: K aq> f Józe f dok 
tór iprow z W arszaw y ; Paprock i Edw ard adwo 
kat z Lub lina

M IE JSK A
—- T a ry fa  elektryczaia m usi byli zniżona.

W ydzia ły  m agistratu p rzys tąp iły  już do w.-dęp 
nycli prac bu Lżeitowych. Jakikolwiek m agistrat 
ta ry fy  obniżać n ie  c h cą  bojąc rtę poderwania 
rów iiow agi budżetowej, sprawię tę jednak  pcw  

- n l- ugrupowania rad/.iecikie zam ierza ją  p w u - 
sizyć na budżetowych  posiedzen iach  Kirini.sji 
(rispoda rc/o -1' i non..ow e j. Życzyimy im  ipowódze 
uia.

—  Skuterami?, c lioć godzące w  na jm n ie j 
winuyen. W  ciągu ostaltln-Tdh m iesięcy par z ud 
miasta notuje w zm ożone fwpływ y inaleino-ei za 
wódę. N iew ą tp liw ie  d o  te j gortiwośc.i właścl

Uderzenia krwi do głowy, ściskanie w  okobcy 
serca, brak tchu, uczucie strachu, przeczulenie 
nerwowe, m igrena  uHvpolkój i bezsenność mogą 
być ła tw o  usunęte p rzez  używ an ie naturalnej 
ivod\ g o rzk ie j F ranciszka-Joze f a.

KURIER SPORTOWy
Niedziela na boiskach sportowych

rhyyfjran niedzielnych imprez soortuwydi 
J«-«t następu jący

W A R S Z A W A  
sta Iio.iH i W ojsika P o lsk iego  anecz o mi 

rz^ w „  L ig i Legju —  W airszawianlkŁ
panku szkolnym  mi Sobiesk iego m ięd zy  

 ̂^t-Owe ZiertK li reprezcntaicyj szkolnych  W ar 
1 U >dzi w  hazeaiie i  isizczypiamiaku. 

ozv ipkalu  L e g jj o godz. 18 mecz zapaŚTjj 
‘ strizos tv .° W arsza w y  L eg ja  —  Elektry

da "  h łka iu Gwiazdy m ecz bokserski Gwia-z 
aa ~  Orkan.

ząantouh^?1 <*Łb« d̂  si< diw. syścigi ko la rsk ie  
a S f2wm. P od  Jabłonną [rozegrany 

■Wyścig L eg ji,  a  m cdaluko w a łu  m ic

dzeszyńs/kiego bieg icolarski o pul.ar ElekŁryrfe
uości,

NA FROWINCII
W  E odzi m ecz ligowy ŁK S. — Gracoyia.
W  K ra k o w ie  nadzw ycza jne walno zebranie 

ZwiąWku Potskich Ziw iązkiiw  Sportowycti i mecz 
lig o w y  W is ła  —  Polon ia .

W e  L w o w ie  nwoz lig o w y  P ogoń  —  Sląsk.
W  W ielk ich  Hajtłukacli m ecz lig o w y  Buch 

—  Garbarnia.
W  Katow icach  m ecz fin a ło w y  o w e jś c e  do 

L ig i Dąb —  Czatmi.
ZA G R A N IC Ą .

W  Prad/e Czeskiej m ecz piłkarski Czec.bo 
sl.owacja —  W łoch y . .

W  G enew ie m ecz pHkur.slki Firancia —  bzw aj 

cairja.

O^cjalna lista nailepszych t^nis ŝtów Pilski]
P ię t r u r ^ *  Z w i t e k  T.nwn 'T en isow y usta lił na 
azvci . ® o fl 'c ia'in ą  lis tę  k lasy fik acy jn ą  n a jlep

P4v“ 1SiSl'>V 1>0l1s,ki- 
W  ® -  1) H ebda Józef, 2) Ta rłowski

1I( "Zi 3) W ntm an  Lrnest, 4), 5), 6) M ajew  
Ław ’ ,'łn2ej. Pop ław  Jki L u d om ir  Spyclia ła  Czes 
j .  . nraltek Wallenty, K o łcz Tadeusz, 9) 

>n W w old , 10) K o łcz Stefan 11) P fa łil Jó 
*e ł - 12 Herbst K azlnuerz.

ł«cz  Sl ; fk -asy t i W a n o  ! P ow odu  braku dosta 
cały i d ; j l y fh  IToczyń sk iego  (n ie  grał przez 
• o iu i f e ^ i  ^ o n ) ,  Foorstera, dir. Sta Ida i Alt

P \ N IE :  1) Jędrzejow ska Jadwiga, 21 Volk 
m er —  Jacobscnowa Gertruifa, 3) t| J ęd rze ju . 
<ka Zo fja , Neum antiówna Antonina, 5) Rmlo-w 
łka M arja, fi) Lilpopów ina E lżbiełu.

iNieskilasyfikowano Graoneir-Johiiowej, Step 
hanówny, Orzechowiskiej i Dubi.mskicj.

J U N I0R ZYr: 1) K ó im an  (L w ó w ), 2) Got
schałlk (W arszaw a ), 3) Tłoczyń-ski Ksawoi v 
(Pozn ań ,, 4) Czajlkowisk'' (Kołojny (a), 5) Strze 
Iecki (W arszaw a ), 6) Kjoitc'zaik (K a tow ice ). 7) 
B iechow sk i (Bydgoszcz), 8) Cieśiikowslki (ł/wów 
9) K ie lkov.sk i (K atów ice l, 10) M ieczysławski 
(Poznań;

Ł Jl ska zapłaciła odszkadoivanle Czechosłowacj
* • ■ 'W w a c K f  u rzędow a ugen tja  le legra fł 
(C T K ) donosi, że  w zw iązku  z odw o łan iem  

J t ,  -bńej ch w ili m eczu boksersk iego o  puhar 
° WPj  £ lm >py 1‘ o iską —  Lzecnoslo  wacja 
don ieśli s tra ty  w  w ysokośc i 3 tys. kor

czeskich, wydanych na przygotowania «*o m«i 
ezu. P o  otrzymaniu o tem „awiadomicnia, Pol 
ski Związek lsoLserski w Poznaniu niezwtocz 
nie przesłał do  P ragi wymienioną kwotę.

N I K A
rie li dom ów  przyczyjnił się fak t wyłączan ia 
wody za  .systemaiycznc uchylamie się od regu 
lawnnia 'tego r y fz ł l ju  rachunków . jGiarpiuh 
przy tem n a jw ięce j loka torow ie ). Jak ob li cza 
w ydział w od oc ią gów  - .i kanalizafcyj, zaległości 
za w odę, Ikltóre s ięga ły  sumy przeszło mit jon  a 
złotych, w  ciągu ostatnich dwu m iesięcy /nuiioj 
dzy-ly się o  blisko- 200.000 zł.

N a leży zaznaczyć, że  w y łączen ie  w od y  ma 
żgistrał stosuje już jak o  .sankcję ostateczną. 
VV1 .W Unie napnzyktad doty-cliczas w yłączono 
trodę i to isto«unflu>wio na- czas króliki, za ledw ie 
w kilkunastu posesjach. Po  -wpłaceniu chociaż 
b y  n iedużej części (zaległości m agistrat wodę 
włącza.

—  Na Zaduszki d o  W iln a . Na dzień Zadusz­
ny .spodziewany je s t p rzy ja zd  d o  W iln a  kilku 
wycieczek. M. iin. z  K rakow a. L o d z i i W ut 
szawy.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I ST O  W
—  K oto  K ob iece  L O P P  Tozipo-czyna dnia 29 

(jaźdizic.raiiika r. b. o  godz. 18 Kurs In fon u acy jn y  
O brony P rzećn v^aaow ej w  lolcabi Ośrodka Zdro 
w ia pnzy iłI. W ie lk ie j 46.

W szystk ie  obecne i n o w ^ w s ! t ę p n j c z ł o n  
k in ie Koia K-oibiere.^o L O P P  p rosim y o  jakn a j 
liczn iejsze pir/y.by-cie. (Kurs jest be.z.płatny).

Z E B R A N IA  I O D C ZY T Y .
—  D ororzu e wah ie zebran ie K lubu \Y łó 

cz-ęgów. \y p m iedziałek 28 b. an. w  .lokallu przy 
ul. K a iw a ry jsk io j 11 m . 4 odbędzie się w a lne 
zel>ranio K lubu WtÓQze,gów. (Początek punkstu 
atnie o  godz. 19. Na porządku  dziennym :

a) W yb ó r  przewoJnioząceigo.
b ) .Sijzraw ozdan ie ustępaęjąlcego Zarządu.
c) \V'y})ory n ow ego  Zarządu.
dl W lołne wniosiki.
—  X IX  P os iedzen ie  N a u k iw e  YVłl; T  wa 

Lekarsk iego  w spóln ie r K ołem  W ileńskican I o w  
Iiitom iistuw Patskieh odbedzje  s ię  dnia 28.X rb. 
(ZamŁown. 24).

Porządek  dzienny:
I. P ok azy  chorych.
JJ. R eferaty :
1| Dr. Rusak f i l - Chuirg: W artość  k-liniczma 

I\ i V  odprow adzen ia  w  badaniu elok trokard io- 
gra ficznem .

12) Dr. P e re w o zsk i: O izlośliwcm  zwyr-odnie 
niu w-rzodu okrąg łego  żo łądka na podstaw ie 
m a lcrja łu  K lin ik i W ó-w nętizu rj za  lata 1924—  
34

3) l)r .  St. Jarnuszkiewicz: Sprawozdanie z
pod róży  n au kow ej oo Paryża. iRcntgcnolernpja 
n ow otw orów  złośliw ych .

I II .  Wiolne w n ioski.

R Ó Ż N E
—  Podziękow an ie . Pan  K azim ierz K ieżun, 

til. K alw aryjsku  7 ni. 3 o fia row a ł d o  Ogrodu 
BotamiiuZinego p rzy  -Szkolnej P racow n i Przynodni 
cze j w  W idnie wspaniały okaz 50-Ietiuej agawy, 
za co  D yrekcja  (Składa na jserdeczn ie jsze  podzię 
kowanie.

—  Konsulat l i t e w s k i  w \Y ila ie  kom uniku je, 
że w e  czw artek , 31 październ ika będ zie  n ie ­
czynny spowodu święta R eform acji.

—  Pod zięk ow an ie . Z  o k a z ji odejścia kpt 
int, dypi. E. Nurkow ioza na inne stanow isko 
służbowe, izebrani na pożegnan iu  kw a leriiiis lrze  
odd zia łów  19 D yw iz ji (P ie ch o ty  i  Szpita la 0 . 
W ar. oraz o fic e ro w ie  służby intendentury ze  
brali m ięd zy  sobą k w otę  zł. 55 (p ięćdziesiąt 
pięć) do d ysp ozyc ji kpt. dnt. dypl. Narkuw icza.

Kpt. imt. idypl. N arkow ic? d o ło ży ł zł. 10 
(d ziesięć) i przezmacz.ył całą k w o tę  na rzecz 
Kom itetu B udow y ,.I)om u Strzelca im. gen. 
R ydza - Sm igłeg o “  w  Grodziie., a cuiasiiowi "i (‘ zł. 50 
na zakup ceg ie łk i i 15 —  (tytułean o fia ry .

K om itet p o tw ie rd za ją c  odb ió r te j sumy, 
Składa z.airazom iPP. OfiarcKlaiwcom serdeczne 
podlziękowonic z a  (zasilenie funduszu k imi.etu 

K om ite t Budowy Domu Mrzt-h a 
Im. gen, It jd za -Ś n iig łego  w Grodnii'.

Kina I Filmy
,,T A R Z A N  N IE U S T R A S Z O N Y " —  (k in o  Casino).

Piękne opow iadan ie K iplinga iz ,.Księgi 
d żun gli" o  b iałym  człow ieku  —  Tarzan ie w y ­
chow anym  przez m ałpi n iejednokrotn i'1 postłu 
ży ło  jako  tem at fil-mowy. S zczególn ie u io lk iem  
wzięciem  c ieszyły  się dw a  film y —  serje: ,.Czło 
w iek  —  m a łp a " i ,,M iłość T a rzan a " «■ Jenny 
W ekssm iillęrein oraz Maureen 0 ‘Su'i:łvau. Potwó 
<1 cenii tych  fitenów pociągnęło za sobą szereg 
im itacyj i to  —  najgorszego gatunku. Scenarzy 
sta „Tarzan a  N ieustraszonego" ściągnął bez 
w iększej cerem on ji treść i szereg sytuacji z 
dwóch w y że j w ym ien ionych  o l,razów . P lag ja t 
f ilm ow y  n ie  jeist, niestety-, karany. W  ten sam 
sposób ąjiin ita lorsk i —  potraktow ał film  reży 
S«r. Rezulat —  opłakany-. Obraz niem a .-napeł­
nię począl/ku, w id z  n ie  zostaje w p row adzony 
w akcję. N ie  rozum iem y początkow o, czego 
szuka garstka ludzi pozbaw ionych  p raw ie prze 
w edn ików  w  „sercu d żu n g li" skąd b ierze  się w  
sainiolinynn nam iocie  dairsizy jegomoiść-. m a ­
jący  się późn ie j okazać uczonym  badaczem 
W ogó le  akcja- pozbaw iona jest logik i, a jej 
naiwność oraz słaba, pełna szarży gra \vvko 
dawców  — przypom ina film y  z przed to  laty.

Tęg i, p rzy  ciężki, ufryzow-any Tarzan  
Buster G rab ie jest —  m ało  p rzekonyw u jący.

W yp osażon y  film  został po macoszemu. Po 
m ija jąc  słabe w  efekcie dekoracje d angli, po 
kazano dw ie m ałpy, jednego słonia killka . . ' " i  

Ocznych k rokod y li i dwóch zgrzy-biułycli. led 
w ie się już ruszających, sędziwych lw ów . Naiw 
n ie rów n ież wyglądała „św iątyn ia i zgry-wa- 
jący  się kapłani. Jedynie udaną jest scena kon 
cow a ; gra jący w dżungli pate for i tańczące 
p rzy  dźw iękach  mulzylki nwiei zęt„. A le m ów ią, 
że w szystko gasi dobre, co się dobrze kończv

l i k t f d & a i  Wyjątkowa okazja 
w w a y a i  t . ,1 , e g r  K u p n a i
Od fu la  10 do  31 go  październ ika b. r. 
za okazan iem  n in ie js zego  kuponu otrzy­
ma 10% specjalnego rabatu przy „u p - 
i ie  wszysl kich arivKUłów  w SKLHD2 ,E 
R PTEC ZNYM , PERTCJM i K O S M E T Y C Z f

W. N A R B U T T A
Wilno, ul. i-to  Jaftska 11, tel. 4-72-

Ceny n isk ie i stale.

R A D  JO
W I L N O

N IE D Z IE L A , d.n.a 27 październ ika 1935 r.
9.00.; Gzas i pie-m; 9.03- Gaizetka rohiicsza; 

9.13:Mozy’ka; 9.30: Diziennik p eran n y ; 9.40 P r »  
gram  dzienn y; 9.50: Nowa B azy lika  w Polsce; 
10.00: T ransm isja  naibożeiisłwa z B a zy lik i Sw 
Jana; 11 00: Z w ielk ich  dzie ł o ia tory jn ych  J. S. 
Bacha; 11.57: Czas; 12.00: H ejna ł; 12.05 Życ ie  
ku lturalne; 12.15. Poranek  m u zyczny; W  p rze r 
w ie  fragm . teatr, z kom . „P an  D am azy "; 14.00 : 
Od .zylaaiic fragin . z pow  W ac ław a  Czosnow  
akiego —  „K rw a w n ik " ; 14.20: K oncert życzeń , 
15.00. Audycja d la w szystł tell „M atka  Basku 
w k lech m ie  lu dow ej; 15 45: Jak c ię  rwidza tak 
c ię piszą 16.00: Łam ig łów ka d la  d zieci: 16.15: 
K oncert w  wykonan iu  ZespcJtu Sa lonow ego Ha 
lin y  Ydamiskiej-Grosmannowej; 16 45 Cała 
Polska śpiew ,i; 17.00. M uzyka taneczna; 17.35: 
M igaw ki regjonaine; 17,55 M łodzież całego śwń. 
ta śp iew a; 20 00: Co czytać? z0 .i5 : P rogram  na  
poniedziałek. 20.25 K on cert w  wyk, O rl. Svmf 
20.45: W y ją iK i iz p ism  Józefa P iłsudsk iego; 
■0 50: D zienn ik  (w ieczorny; 21.00. Na wesołej 

lw ow sk ie j la li; 21,50: Pod różu jem y; 2145: W ia 
cKMna.śc.i (portow e; 22.05: K oncert reUam o-wy; 
22.20: M uzyka tane ;zna, 23.00: Kom unikat m <- 
teorologicizny; 23.05 M uzyka taneczna.

Teatr I muzyka
T FA T R  M IEJSKI N A  PO H UXANCE -

—  PO PO LU iD N IÓ W K A . Dziś w n ied zie łę  dn. 
27 bm. dane będzie  na przedstaw ien ie  p *n Rld 
n iowe o godz. 4 doskonała kom od ja Kirszozin 
C l ’JX>W \ Y  S —  po cenach propagando 

Vych.
— W IE C Z O R E M  O GODZ. 8-ej —  po raz 

trzec: trzyak tow a koonedja psychologiczna M ar 
ceiego  A rtiarda pt. „F O T O G R A F  I T A N C E R K a ' 
akcja której rozgryw a sic w  środow isku pary* 
cieli girlsów Doskonała gra ca łego  zespołu, z 
E. W ieczorkow ską  i K Dejunowicizem  w  rolach 
tytułoiwych. R eżyserja  W . GzengeTego.

TEA n t  M U Z Y C ZN Y  „L U T N IA ".
—  K O N C E R T  H A N K I O R D O N Ó W N Y  Ge- 

ujaiua p ieśn iarka Hanka O rdonówna, dziś o  g. 
8.30 wtocz, wystąpi z koncertem, w łasnym , w  
którym  H O rdonów nie seikundow'ać będzie  Ig o  
Sum. Koncert, jak  zw yk le  —  w yw o ła ł pow szerh  
ne za in teresow anie. Począ tek  o godiz. 8.30 w

—  W Y S T Ę P Y  F I  N Y  G IS T E D T  DZIS1E.I 
SZA P0P01 .U D N IÓ YY 'K A . Dziś E 'na Gisledl o
godz. 4 po jh>? w\-stąpi w  operetce saterT^znej 

K R Ó L O W A  I P R E Z Y D E N T " w  k tóre j ca ły  zes 
pół naszego teatru znakom icie .sekunduje gości-o 
w i (\va:rsza-wbkiemu.

—  M AD AM E D U B AR RY D ochodzą nas 
a iośei z Zn kulis, że  ojzeretka M illoeekora , Ma 
damę D p liaery- b ęd zie  d la  W iln a  p raw dziw ą 
sensację W  roli tytu tow ej w ystąp i Etna Gi- 
stedt. Ludw ika  XY' gra  ślichat Tatrzańsk i. —  
Szereg l i 1 itoryozuycłi postaci od tw orzą  te j m ia 
ry artyści, jak : Bestani, Zayenda. Szczaw iński. 
W sTiw icz-YYirlirowski reżvst r sztuki i rrml

—  SCENY OBBĆITOYY \ W  T F Y T R Z F  MU 
ZYrCZNY'M  „ L U T N IA  —  Do operetk i „M adam e 
Dubanry", która w ym aga  b łyd k aw iczn yd i zm ian 
dekoracji, d okon u jąeyc li się na oczach publior 
ności, została .zastosowana p o  raz p ierw szy  w  
Willnie scena obrotow a. YY’  ten sposob .Madame 
D iibarry " —  m im o 8 otzrazów. końrizvć sio be 
dizie o glodi 11 wiecz.

..TEATR „UEYYJA".
Dziś, w nw-dzielę., 27 październ ika ostatnie 

3 jmszedslawienia re w ji pt. „ W  palarn i op iu m ", 
k tóra już od pon iedzia łku  ustępuje m iejsca sr> 
wem u program ow i pl. „O dw ieezria h is to rja ".

Począ tek  przedstaw ień  o go.Iz. 4 miai, 15. 
6 m in. 45 i 9 m in. 15.

Na wileńskim bruku
OBAJ B Y L I W IN N I, FU R M AN  Z G IN Ą Ł
Policja ustaliła, że wypadek zderzenia sa 

mochodu z furm anka pod Ławaryszkum l w dniu 
18 b. m.. w  którym poniósł śmierć furman Le j 
zer YY ieiueiiow.ski nastąpił z tego powodu, że 
furmanka jechała lewą stroną, na dawane przez 
szofera sy-gnaiy woźnica nie reagował, a usikł 
wal zjechać dopiero w  ostatniej chwilL Szofer 
Poeepienia wym ijał furmankę nieprzepisowo z 
prawej siro-ny Sędzia śledczy zastosował wzglę 
dem Pocepicni areszt l>c> względuy

C IILO D N A  Jl SIF.Ń W  RO LI KOM ORNIKA.
Obfity wykaz „sposnbow", jaicieini postu 

gują się właściciele domów, by w yek.smitować 
niemilyeh lokalorów, na których nie mogą uzy­
skać wyroku, uzuprtnita kurator na domu Nr. fi 
przy ul. Mainwi-j. E ranciszka Beiińska.

P. Beliń.ska o<. dłuższego już czasu spoglą 
dała nieehętnem okiem na lokatorkę YVerouikf 
Rzewinską. Lecz Rzewinska jakoś nie dawała  
s-ię. WotM‘c lego kuratorka posesji wpadła na 
,.genjalny“ pomysł' „Jeśli nie komornik ęądow  
lo chłód".

YV tym celu -  ©p jw .auała poszkodowana 
w komisariacie policji —  Beiińska usunęła u 
strychu n«sy p z piasku, by tak wy-studzlć miesz, 
kanie, ieb j lokatorzy sami Munitąd uciekali do­
browolnie i te jak  najprędzej.

Lecz Rzewinska postanowiła nadal ule da 
wae się i przy fom ney policji zmusić kuratorkę 
do zrobienia nowego nasypu na stryehu.

PrawdopiK.obnie tak się też stanie. (ej
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N a jw ię k s z e  w id o w is k o  XX w iek u  I Najpotężniejsze misterjum wszyst czasów

GOLGOTA
Następny program w kinie PAN 

T eg o  jeszcze  n ie  było —  ośw iadczyła  krytyka ca łego  świata po  obe jrzen iu  film u

W yp ra w y Krzyżowe
Rezyserja  Cedla de Mlllea. Następny program  w kinie „H E L IO S *

P  A  M  I Dzis początek seansów o godz. 12-ej. Gigantyczny film egzotycznyi - B / l S O O l l y l
B ezkonkurencyiny film  na cełym  św iecie . —  W yjątkow y n adprogram : 1) Wspaniały dodatek 
fpiewno-muzyczny p. Ł „Niech żyją wrotki" oraz 2 ) słynna k o m eo ja  p.t. „P ech ow cy *

mwjA i
Balkon  25 gr. 

i Progr. Nr. 44 p.t. W P A LA R N I  OPJUM— II mi ' •■'3.........   ■ r * — m m »  m m m w ■ w «  w n b
Rewja w 2 częściach  i 17 obrazach . U dzia ł ca łego  zespołu  ; Masze sz lag ie  szlag iery : K ocham  
kochać —  M. Z e jm ów n a , Lord  S p leen  —  sketen sensacyjne W palarni op jum  —  inscenizacja. 
Dnnse Paradę —  Balet O strow sk iego , A lm a iizo r  i D onna —  A. Jaksztas. N eg ro  — Majski —  
Bohuszów na— Kaczorow ski Co'dz 2 p izedstaw . o 6.30 i 9 w. W  n iedz. i św. 3 p.; 4.15. 6,45 i 9.15

O G N I S K O  I Dziśl Na jdroższy film  świata! T r iu m f sztuki nad naturą!Miłość Tarzna
P R Z Y

H E tfO ę o irA C H
ff (KRWAWIĘPIIf* *

W  rolach g !ów nvch : Johny WeissmuHer i Maurin 0 ’Su|iivan
K *d  program : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  Począ tek  seansów codzienn ie  o  godz. 4 ej pp.

KONKURS
na wydzierżawienie bufetu
Zarząd S tow arzyszen ia  „R od zin a  Urzędn i 

oza“  rw M olodeczn ie  ogłasza konkurs na w y  
d lzierżaw ien ie bu fetu  (w sw ojem  Kasyn ie  Bufert 
do ob jęc ia  od dinia 15 grudnia 1935 r. R cflek  
t<arvci to inni z ło żyć  sw o je  oferrty do dmia 1 grud 
nia 1935 r. do Zarządu  (gmach S tarostwa w  Mo 
łodecznie, poik. Nr. 69), gdzie  rów n ież m ogą 
otrzym ać b iliż ize  in fo rm ac je.

Mjc-todeczno, dn ia  15.X 1935 r..
•i. Łe jdu -a  Z. Ilczukuwa
Sekretarz. P rzew odn icząca

Rejestr Handlowy
D o Rejestru Sipótdflicftni urgjksa>ivj dii. 14.X II 

1934 r. Sj>. S36/1I. iF inna: „S p ó łd z ie ln ia  Pr/e- 
my^łcywo-Han.flliowa iz o#r. *ofcTip-. Glutkorpo! w  W ił  
nie.“

Xa tik-wid.itora  spółdzieln i w yznaczono K u ­
b ina Hnikwera. Pastamowiunii cm  Sądu O kręgow e 
po  w  WiCaiie W yd z ia łu  R-eijestru H an d low ego  z 
dnia 17.V I I  1933 r. 'zarządzano lik w id ac ję  spół 
dzi e 'n i i wyzrnaczono iikv,ida<tora z urzędu.

Sąd O k ręgow y w  Wlin.lt'.

I>o Rejestru .SpółdzieOiu wpisano dn. ‘28.V I 
1935 r. Sp. 34!>/XlI. F irm a :

„S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ów  i Detailistów T y to ­
n iowych iw W iiln ie Jz odpow iedz, udziałam i.

C złonkam i zarządu są- Anton i Miemiilkow- 
śki W in cen ty  Krasowski i Czesław Jng.owski, 
^astęp-cami erztonków zarządu s.;r Stefan Łuczak, 
Antona Frąck iew icz i M ichał Bieńkuński. P ism o 
prizoznaczcine do c-glosizeń reijestirowynli Sjjól- 
nota Pracy

Sąd O k ręgow y w \N iln le

Kasyno Rodziny Urządn. w Motodecznie j
W Y N A J M I E

o r k i e s t r ę !
„ J A Z Z "  lu b  „ T R I O "

O ferty  nadsyłać pod wyżej w ym ien ion ym  | 
adresem  do  dnia 1 lis topada 1935 roku

M r z T

B Ó L A C H  
j p  G Ł O W Y
V r o s u i 8  S ie p r o s z »

Kióm

O K N A  n a  Z l f * ?Ę
zabezp iecz my. Cena 50 qr. za okno,

F u m ig a lo re -C im o z
ul Tatarska 3, tel. 22-77

NALNE PROSZKIORYGINA
nS^ O SIN "

h a s .v a u s if
ZMAM PABAi

^ K O G U T K I E M

sa  ^Baowsi*
łÓJĄcYM BÓLE

 W AM I

M IO B 6 N A .N E W R A l.C J A

B O L E  Z E B O W
G R Y P A  P R Z E Z łE B E N IA  
B C  k B  ! AR - d T V  ZN 
1 — A w g w e  H O S T S r .-  *

ŁhAiCB [#VOINALNYCH PHOIZKZW
zfc i a m m K O G U T E K
S P P Z H 0 A J / \  A P T E H I

Istn ie je  od 1843 roku

WILENKIN—Wielka 21
B M J S T E J I  F  Ja(^a *n 'e > syp ia ln ie  i gabi 
■ i l b D k b  netowe, kredensy, stoły, 
łóżka i t. d. W ykw intne M ocne. N ied rogo  
—  Na dogodn ych  warunkach i N A  R A TY  — 

Nadeszły nowości.

D O K TO B

ZELDOWICZ
Chor skórne, w en erycz­
ne, narzą :ów m oczow . 

p o w r ó c i ł  
od g. 9 — 1 i 5 - 8  w.

D O K TÓ R

Z e l d n w i c z o w a
C horoby kob iece , skór­
ne, w eneryczne, narzą 

dów  m oczow ych  
od  godz. 12— 2 i 4 —7 w 

ul. Wileńska 28 m 3 
tel. 2 77.

D 0 F T 6 B

B I U ! f t Q W § Q :
Choroby w e n e r f f in i ,

• korno i m o c z o p ł c * o v ' «
W lsika 21, tel. 9-21

Pr*yjm , od 9— 1 i 3— 8

DOKTÓR

ZYGM UNT
K I 9 D R E W I C 2
Chofc'. wa»n«iryc*„ »yfili*
• i K5OCTOpici0vr *
Zamkowa 15, te?.195t
Przyjm . od  3— l i 3— 8

CZŁOWIEK-WILK
f lrc y d z ie ‘o  grozy I n ecamowItoSd orzew yższa|ąr« FR A N K E N S TE IN A *

i W  ro li tytuł, rywal B o r y s a  K a r l o f f a  —  H e n r y  H u l l .  w k r ó t c e  iC A S P N C

HELIOS! D Z I S I Dawno 
o cz tk iw . a rcydzie ło  
o  n iezw yk łem  na­
p ięciu  i artyzm ie Potwor R“ w elac. o b sa ­

da: G en ja lny

Iflkftzpw
jako  CZŁOWIEK-ZWIERZĘ o raz m istrz ekranu Harry Baur. Film , który na całym  św r c ie  osią - 
~n ąl n iebyw ały sukces. Nad p rogram : Kolorowa atrakcja oraz najn. aktualja., P oczą tek  o 2-ej

C A S I N O I  D.21:51 ~
e  N a jw iększy 

sensacyjny obraz z życia dżungliTARZAN
N I F U S T R A S Z O N Y
„C złow iek  M a ip a ", „T rad er H orn* b ledną w ob ec  lei 
jedynej atrakcji z m istrz p ływ an ia Busterem Grab- 
bem w ruii ty tu łow ej. C zcic ie li n ieznanych  bós,w 
stada słoni, lw ów , k rokodyli, n osorożców , koni dzikich 
i tysiące innych zw ierząt —  o to  tło frapu jące j akcji.
C lfiJW YZSZE  N /.PlĘCrE ! G R O z/ i

N ag p rogram : Dodatek I najnowsze aktualja. Począien seansów o godz. 12-ej

PRZED NABYCIEM R A D J O G D B IO R N IK fl WSTĄP DO FIRM Y

„ESBFiO CK-M0T0R“ m  i«Ł°«
G D Z I E  S Ą  DO N A B Y C I A

D L T R A S E L E  K T Y W  1%I B
po n i s K i c h  c en a c h  i na dogodnych w a ru n k a c h  s p ła t y .

. v J -  . i

Oh LA
Z  W  Y  K  Ł  Y  N

M I A Ł E M  W Ę G L O W  Y M . . .
op a leć  m ożna skutecznie wszystko-spalający 
i #  | ś n  S j d o  cen tra ln ego  ogrzew an ia

f t U L I U L .  p a t. „L S n T s c h a “
Zm n ie jsza  się przezto zriaczn.e koszty utrzym ania

HSntsch i S-ka, Sp. z o o .
Odlewnia kotłów ogrzewalnych 

POZNAŃ -  RATAJE 7
Przedstawicielstwo:

S7, RUDOMIhłSKI, W1L n O, Z ftW flL N fl 28

DO F) YNAJĘCJA
2— 3 - 4  poK ojow e m ie- 
S i k a n i a  i lokal h an d lo ­
wy 2 p oko je  z kucjhnią. 
na sklep  lub hiu.ro, su­
che. c iep łe , s łon eczn e  
i cvdrem0 ,11. —  ni. aot- 
tanska29  róg L iyo w e j 1

DO W YNAJĘ C IA
m ieszkan ie n ow oczesn e  
4 pok o je , kuchnia, służ­
bowy, łazienka, e le k ­
tryczność, kanalizacja, 
parkiel —  Inflancka 22 

(Zw ierzyn iec )

M I E S Z K A M  JE
5 -pok o jow e  ze w sze i- 
k .em i w ygodam i (w e iś -  
c ie  fron tow e ) do w yna­
jęc ia— ul. W. Pohu lanka 

19— 10. tel. 188

M I E S Z K  A N I E
6 o o k c jo  ve ze  wszyst- 
k .em i w ygodam i d o  
w ynajęcia —  Zygm un - 
towska nr. 20 D ozo ica . 

wskaże

K u p i e c ,  P r z e m y s ł o w i e c ,  
R o i n i i c  i R z e m i e ś l n i k

przeciwny rek lam ie  n ie zd o b ę d 'ie  
k iijenteli. Z adow o len ie  i p ow o d ze ­
n ie w swern przedsięb iorstw ie m o ­
żna osiągnąć t y k o  za porrspeą 
s k u t e c z n e g o  o g ł o s z e n i a .

W szelk ie  o a lo s jen ia  do

KURJERA WILEŃSKIEGO
i innych pism 

NH W A R U N K A C H  B. D O G O D NYCH  

z a ł a t w i a

BIURO  O GŁOSZEŃ
S t .  G U A B C W  ~ « ' E £ U

Garbarska 1, tel. 82.

D O R TÓ H  MED.

J .  P I O T R O W I C Z *  

j U R C Z E H k O W A
Orayr.ator Szp 't . Saw ic;

C horoby skórne, 
” 'en e ryo :n e  kob iece  

W iio.lska 34, tel. 18 6f 
Przyirnuje od 5— 7 w

Wydzierżawię
gospodarstw o  stawowe 
n ied a lek o  A lin a . O fe r- 
tv do  b.uia o g łoszeń  
G rabow sk iego, Garbar­

ska 1, „D zierżaw a "

DO SPKZLD ANIA
DOM cały lub c zęśc io ­
w o zł. 5 000, 10 0C0, 
2(t.000. 30 000 In form a 
cje na m iejscu  —  Sie 

fańska 33/44 m, 3

G d b ro r r rk
3 lam pow y siec iow y, 

ż g łośn ik iem  ind. d v  
nnm .cznym , od b ió r  50 
stacyj, okaz. sprzedam  

Boltupska U — i

A K U S Z E R K A

*rzcprowsi1xiłK  •'o 
ka al. W Jfclką 10— 4 

tu m is  j:*b inet 
u iu w t tm irc^G ilci, b tt

D O K TÓ B

cłiorob^ iYeneryci»«.
• ko rne  i m o c z o p ł c i o w #
Szopena 3V teł. 20-74
Przyjm. od 12—2 i 4— 6

D O K TÓ R

AKUSZER KA

M ^ r j a

laknensws*
Przyjm u je od  9 —  7 w 
u l I .  J a s iń s k ie g o  5 —  20
róg O fiarn e j (o b o k S ąd u

P O K Ó J
do  wynajęcia  

ze  wszystkiem i w yaod. 
Augustjańska 2 —7 

(róg  ul. Saw icz)

9 .  K e o ^ a s b e r g
choroby  skórne 

i weneryerne 
p rzen iósł się do  War­
szawy, Śn iadeck ich  12

A K U S Z Ł R K  *

M .
tn iitr leczniczy 

i ełektryzacje
Zyt erzyniec. T. Z * e »  
■ *  l e w o  G e c t y n u a o w - z

uL Grt?d;:=rffl 21

M I E S Z K A N I E
4-póKOjowe ze  wszel- 
k iem i w ygodam i i ła­
zienką —  do  wyr a ję o a  

ul. P iłsu dsk iego  30

CUK ERNIA
i P iekarn ia .Leonarda" 
ul. M ickiew icza 27 róg 
D ąbrow sk iego —  poleca 
Sz. K iijen teli d oskon a le  
w łasne w y iooy  cukier­
nicze i piekarn iane oraz 
śniadan ia, ob iady  i k o ­
lacje z na świeższych 
Drodukiów. Ceny mskie 
P iwo na kufle, Rad jo- 

koncerty •

Zakl. Fryzjerski 
„RA f.H M lELA “
Zw ierzyn iec. Stara 1 

Salony: M ęski i Dam ski 
Specja lność: trwałą on 

duiacja pa iow a

B a z ro b c t  t<?
w ciężkich  warunkach 
prosi o  łaskawą po in oc  
w postaci ob iadów  dla 
m ałych d z iec i— Ponar- 

ska 4S 2

Pod Ĵ.TTę s.ę
sprzedaży g rz y b ó w  

su zooych  na Poznań  
Baranowski, Poznan, 

ulica S zam arzew sk iego  
50/22— 13

L E K C J E

fra n cu sk ie g o
(k u tep etyc ja  i konw er­
sacjo). Z go d zę  się, za 
pokó j. O fen y  do  adm . 
„K urjera  W ileń sk ie go *  

d la " 'N auczyc ieU i*

S tu o en t
(z  maturą n ij m ieck iego  
g irn n zju m ) udzie la  lek 
cyj i kon w eisacy j ję zy ­
ka n iem ieck iego . Zg ło ­
szen ia do  ad m in isu ac jl 

pod  J. D.

Zginął pies
seter irlandzki, dwu 
m iesięczn y maści ka 
w ow o żółtej. waDi s:ę  
.P re s to *  Prosim y o d ­
prowadzić za wynaoro- 
d zen iem — W olana 10-1 
Przyw łaszczen ie b ęd zie  

śc igan e  s ą d o w n ie

■ n B H B H I H B H B R B B n B n H B H B H i i n n n R H n i f l H H H B B B B M H B B B f f l H n
: lu .  iiisk. K iiiiu u ,>k u „ ) 4. le le lo u y : R edakcji 79, Adm in istr. 99. lle iiak io r  naczelny p rzy jm u je  od p. Z— 3 ppul. bekrelarz led a k o ji prify jmR LLtAK CJA i A D M IM i'1  h A Ł J a  :

Adm in istracja  czynna od g. 9'/i— ■*'j ppot. R ękopisów  Redakcja nie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszen ia są p rzy jm ow an e : od godz. 9'/i-
Konto czekow e P K. O. nr, 60.750. D rukarn ia —  ul. Bisk. Bantlurskiego 4, te le fon  3-40.

C Ł N A  P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ie z odnoszeniem  do dom u lub jtrzesylką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adrninisir. hez dodatku książkow ego  2 zł. 50 

C E NA O G ŁO S ZĘ ? }: Za w iersz m ilim etr, przed tekstem —  75 gr., w Itkście  60 gr., za tekst. 30 gr., k ron ika redakc. i kom un ikaty —  60 gr. za w iersz jednoszp., ogłosz. m ieszkań. 
D .  tych cen d olicza  się za ogłoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 50%. D la poszuku jących  pracy 50% zn iżki. Układ ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam ow y, za lekstem  8-m io łam ow y.

i rubrykę „nadesłane* R edakcja  nie od jtow iada. A dm in is irac ja  zastrzega sobie p raw o zm iany term inu druku ogłoszeń  i nie p rz\ jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

r * s z o a s s E a s

uje ud g. 1—3 pp, 
—3'/i i 7—9 wiec*.

gr zagranicą 6 zL 
—  10 gr. za w y i n .  

Z * treść ngtoszew

W ydaw n ictw o „K u rje r Wileński** Sp. z o. o. Druk. „Znicz**, W ilno , ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Hedaktor odp. Witold Kiszki*.


